
Ż yw y  pom nik dla zasług Karo la Darw ina

Archipelag Galapagos znajduje się na Pacyfiku w  odległo
ści około 1000 km na zachód od kontynentu  A m eryk i Południo
wej. Składa się on z pięciu dużych wysp, czterech mniejszych 
i licznych drobnych. W yspy te są pochodzenia wulkanicznego. 
Na ich pow ierzchni wznoszą się wysokie stożki czynnych lub 
już zamarłych w ulkanów  o ogromnych n iekiedy kraterach w y 
pełnionych lawą, tufam i lub słonym i wodami.

Szata roślinna tych  wysp jest dość skąpa. Pomimo bowiem, 
iż archipelag położony jest na równiku, na przyrodę jego w y 
w iera przemożny w p ływ  zim ny prąd m orski p łynący od 
A n ta rk tydy. Brak opadów w  pasie wybrzeży sprawia, że pro
cesy erozyjne przebiegają tam n iezw ykle  powoli, g leby więc 
jest. mało, a rzadka roślinność typu  sawanny skupia się g łów
nie w  szczelinach pomiędzy blokam i bazaltów. W yżej, na sto
kach gór wulkanicznych, panuje k lim a t w ilgo tn ie jszy, dzięki 
czemu u trzym ują się tam lasy wiecznie zielone. Powyżej nich 
rozciągają się łąki.

W arto  przypomnieć, że wyspy Galapagos zostały odkryte  
Przez hiszpańskich żeglarzy w  X V I w ieku, jednakże przez 
dziesiątki następnych la t praw ie n ik t się n im i nie interesował 
i dla ogółu cyw ilizow ane j ludzkości pozostały one nadal nie 
znane. Rozgłos zyskały im  dopiero prace Karola D a r w i n a ,  
k tó ry  odbywając w  młodości podróż dookoła świata dota rł 
do tego archipelagu jesieną 1835 roku. Przeprowadzone w tedy 
Przez D a r w i n a  dokładne badania naukowe, a zwłaszcza 
osobliwa miejscowa fauna, naprowadziły go głównie na myśl
0 istn ieniu  natura lnej ew o luc ji organizmów na Ziemi. Toteż 
y  1959 roku — k iedy to w w ie lu  kra jach urządzano obchody
1 uroczystości ku  czci genialnego biologa w  związku ze 150 
rocznicą jego urodzin oraz stuleciem wydania największego 
jego dzieła pt. O powstawaniu gatunków  — nie zapomniano
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0 wyspach Galapagos, k tó rych  przyroda natchnęła Karola 
D a r w i n a  do sprecyzowania nowej, a tak ważnej dla nauki 
teorii.

Tym  szczególnym wyrazem pamięci by ło  utworzenie pod 
patronatem UNESCO i M iędzynarodow ej U n ii Ochrony Przy
rody i Jej Zasobów Fundacji im ienia Karola D a r w i n a  
w  celu popierania badań naukowych na wyspach Galapagos
1 chronienia ich przyrody. Honorowym  przewodniczącym 
Fundacji został s łynny biolog angielski Ju lian H u x l e y ,  na 
przewodniczącego wybrano prof. W ik to ra  V a n  S t r a e l e n  
z Belgii, w iceprzewodniczącym został L. E. J a r  a m i 11 o, 
sta ły delegat państwa Ekwadoru przy UNESCO, zaś stanowi
sko sekretarza naukowego ob ją ł prof. Jean D o r s t  z Francji. 
Równocześnie w  roku 1959 z in ic ja ty w y  w yżej w ym ienionych 
in s ty tu c ji m iędzynarodowych zdecydowano utworzenie na 
jednej z wysp Galapagos M iędzynarodow ej Stacji Badań Bio
logicznych. K ie row nictw o Stacji ma być powierzone Szwaj
carow i Raymondowi L e v è q u e ,  k tó ry  niedawno ukończył 
pracę na temat zwierząt żyjących w  rezerwacie Camargue 
w  południow ej Francji.

Na zgromadzeniu generalnym Fundacji zapadła uchwała 
stworzenia na jp ie rw  laboratorium  dla Stacji na wyspach Ga
lapagos. Pierwszym jego zadaniem będzie dokonanie spisu 
rzadkich gatunków zwierząt, k tó rym  grozi ca łkow ite  w y g i
nięcie. Postanowiono również przyjąć dar w  postaci statku 
specjalnie wyekwipowanego do tego rodzaju badań, o fiaro
wanego przez Fundację Gulbekian z Lizbony 1.

Nowe p laców ki będą m ia ły  ważne zadania do spełnienia. 
Przede wszystkim  w inny powstrzymać w idm o zagłady, które 
już od dawna zawisło nad jedyną w  swoim rodzaju przyrodą 
wysp Galapagos. N iegdyś w yspy te b y ły  bezludne, później 
zaglądali tam korsarze lub w ie lo rybn icy, wreszcie w  latach 
dwudziestych ubiegłego stulecia założono na nich karną ko
lonię, do k tó re j zsyłano skazańców politycznych z Ekwadoru. 
Przybycie ludzi, zwłaszcza stałych osadników, zagroziło istn ie
n iu  w ie lu  gatunków zwierząt, w  szczególności bezbronnym 
żółw iom  oraz n iep łoch liw ym  ptakom i jaszczurkom, gdyż stały 
się one podstawą w yżyw ien ia  przybyszów. W yb ijano  o lb rzy
mie żółw ie lądowe, dostarczające dużo smacznego mięsa 
i tłuszczu, dającego się przetopić na czysty, p rze jrzysty olej,

1 Por. „ In fo rm a tio n s  UN ESCO “  1959.
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chętnie zjadano też ja ja  żółwie. Polowania na te zwierzęta 
nie przedstaw iały żadnych trudności. Każda z wysp poprze
cinana była siecią ścieżek wydeptanych przez żółw ie spie
szące z żerowisk do kałuż z wodą słodką. W ystarczyło  przejść 
jednym  z tych  szlaków, aby znaleźć setki żółw i. K łopo tliw e  
mogło być jedynie  transportowanie zabitych zwierząt, gdyż 
niektóre okazy b y ły  tak duże, że trzeba było  6 lub 8 ludzi, aby 
podnieść jednego z nich z ziemi.

W  czasie, k iedy  D a r w i n  baw ił na wyspach Galapagos, 
żółw ie lądowe w ystępow ały tam jeszcze bardzo licznie pom i
mo tego, że już poprzednio w ie le statków zaw ija ło  do zatok 
archipelagu celem zaopatrzenia się w  mięso. N iektóre  fregaty 
zabiera ły na raz po 700 żółw i. W  swoim pam iętniku z podróży 
na okręcie Beagle D a r w i n  wspomina nawet, że załoga 
jednego z takich statków zdołała w  jednym  ty lk o  dniu znieść 
200 żó łw i z g łębi w yspy na wybrzeże. Takie tempo eksploa
ta c ji doprowadziło szybko do wyniszczenia wspaniałych ga
dów, toteż k iedy w  1954 roku p rzyby ł w  te strony austriacki 
p rzyrodn ik  Irenaus E i b l - E i b e s f e l d t ,  znalazł on już 
ty lko  zbielałe od słońca puste ich pancerze. P rzyrodnik ten 
w idz ia ł w tedy na wybrzeżu także setki zabitych i porzuconych 
ptaków oraz fok, n ieobdartych nawet ze skór. W idocznie 
sprawcy rzezi nie potrzebowali ani futer, ani mięsa, a zab ija li 
jedynie  dla rozryw k i, kpiąc sobie z ustawy w ydanej w  Ekwa
dorze w  1934 roku, która  wprowadziła  na wyspach Galapagos 
ochronę gatunkową zwierząt i uczyniła z pewnych wysp re 
zerwaty przyrody.

E i b l - E i b e s f e l d t  wstrząśnięty tym, co zobaczył na 
wyspach Galapagos, zaraz po powrocie do Europy wystoso
wał do władz M iędzynarodow ej U n ii O chrony Przyrody i Jej 
Zasobów memoriał, w  k tó rym  przedstaw ił tragedię świata 
zwierzęcego na tych  wyspach, wysuwając jednocześnie pro
jek t założenia na m iejscu stałej stacji naukowej. Istnienie je j 
podniosłoby n iew ątp liw ie  poszanowanie ustanowionych praw 
i zapewniłoby bezpieczeństwo m iejscowej faunie. Pro jekt 
E i b l - E i b e s f e l d t a  został przychyln ie  p rzy ję ty  i wkrótce 
Potem władze M iędzynarodow ej U n ii Ochrony Przyrody 
i Jej Zasobów w  porozumieniu z rządem Ekwadoru i biurem 
UNESCO w ys ła ły  na w yspy Galapagos specjalną 4-osobową 
ekspedycję, powierzając je j k ie row n ic tw o E i b l - E i b e s -  

. ł _dt . owi .  Zadaniem te j ekspedycji, k tóra  przybyła na 
Miejsce w  czerwcu 1957 roku, m iało być wybranie  siedziby
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przyszłe j stacji naukowej oraz dokładniejsza ocena stanu 
m iejscowej fauny. W  rezultacie zdecydowano, że stacja po
wstanie na wyspie Indefatigable, położonej w  centrum arch i
pelagu, a bliższe zbadanie fauny wykazało, że nie wszystko 
jest jeszcze stracone. Tak na p rzykład  członkowie ekspedycji 
s tw ierdzili, że żółw ie zostały już wprawdzie wytępione na 
wyspach Charles i Barrington, jednakże żyją one jeszcze na 
pozostałych wyspach archipelagu, toteż skuteczna ochrona 
może je  jeszcze ocalić przed ostateczną zagładą. N ie można 
jednak z tym  zwlekać, gdyż żó łw i pozostało już niewiele, 
a przychówek ich niszczony jest nie ty lko  przez ludzi, ale 
także przez przywiezione kiedyś, a obecnie zupełnie zdziczałe 
św inie domowe. Pogłowie osobliwych jaszczurów miejsco
wych, to jest legwana lądowego Conolophus subcristatus 
i legwana morskiego Am blyrhynchus cristatus, jest liczn ie j
sze niż żółw i, ale i te zwierzęta w  znacznym stopniu są w y 
tępione, a siedliska ich kurczą się coraz bardziej w  miarę 
powiększania się osiedli ludzkich. Kolonie ptasie są dość licz
ne. Na wyspach Galapagos gnieżdżą się jeszcze gołębie, fla 
mingi, kaczki, albatrosy, m iejscowy gatunek p ingw inów, nie
lo tn y  korm oran itp., jednakże padają one często ofiarą zbie
raczy ja j lub piór, a przede wszystkim  m yśliw ych  polujących 
w  celu zdobycia mięsa. Jeśli chodzi o foki, pospolite są na 
brzegach wysp lw y  morskie, natomiast m iejscowy gatunek 
Aictocephalus gaiapagoensis jest b lisk i zagłady i u trzym uje 
się jedynie  na tych  wyspach, które  wysunięte są najbardzie j 
ku  północy i rzadko przez ludzi odwiedzane.

Większość w ym ienionych w yże j zwierząt objęta jest ga
tunkową ochroną, a główne* ich siedliska uznane za rezer
waty. N iestety przepisy te nie są w  praktyce przestrzegane, 
dlatego powołanie do życia placówki, która  między innym i 
dopilnowałaby ich realizacji, stanie się najpiękniejszym  pom
nikiem  Karola D a r w i n a .
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Zabytkowe drzewa w  uroczysku „Z w ie rzyn iec" na 
przedmieściu Skiern iew ic

W  odległości trzech k ilom etrów  od centrum Skierniewic, 
dotykając zachodniej granicy miasta, rozciąga się obszar la 
sów mieszanych o charakterze parkowym . Las przecina szosa 
prowadząca ze Skierniew ic, poprzez M aków  i Pszczonów do 
Łyszkowic. Są to tereny Leśnictwa Zwierzyniec, po k tó rych  
z dawnej świetności — poza historyczną nazwą — mało co 
zostało. Lasy pow iatu skiern iew ickiego u leg ły  silnemu prze
trzebieniu w  w yn iku  nieodpowiedniej gospodarki człowieka, 
a po Puszczy Bolimowskiej, k tó ra  trzy  w ie k i temu sięgała 
w  te okolice, nie pozostało ani śladu. Zresztą całe wojewódz
tw o łódzkie stoi na ostatnim miejscu w  k ra ju  pod względem 
lesistości (17,2%), zaś pow iat sk ie rn iew ick i ma ty lko  14,1% 
pow ierzchni leśnej. Z całego pow iatu jedynie jeszcze w  sto
sunkowo n iedalekie j odległości od Skierniew ic zachowały się 
partie lasów przeważnie pochodzenia sztucznego, a m ianow i
cie: 1) na północnym wschodzie w  Leśnictw ie Czerwonka,
2) na wschodzie w  odległości 7 km, na prawym  brzegu Rawki, 
w  Nadleśnictw ie Radziw iłłów , 3) na południow ym  wschodzie, 
2 km od granicy miasta, w  uroczysku „Pam iętna" oraz 4) na 
zachodzie, w  Zwierzyńcu, na terenach graniczących z m ia
stem. A  oto ja k  w yg ląda ły  te lasy jeszcze w  drug ie j połow ie 
X IX  wieku, k iedy w chodziły  w  skład Księstwa Łowickiego:

„Piękne lasy tutejsze we wzorowym  utrzym ują  się za
gospodarowaniu. Sarny, zające, lisy, w ilk i przechodnie 
stale w  nich się trzym ają. Polowanie na gruntach księstwa 
wydzierżawia adm inistracja miejscowa, oprócz te ry to rium  
należącego do łow ów  kró lew skich; miejscem tym  jest 
zwierzyniec, starannie urządzony, w  k tó rym  przebywa do 
500 danieli i do 30 je len i i bażantarnia, w  k tó re j znajduje
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się bażantów pospolitych czy li stołowych (na stół idących) 
około 500 sztuk; obok szarych, są tu  złote tak zwane od 
ko lo ru  upierzenia i srebrne.''

( S ł o w n i k  G e o g r a f i c z n y  1884)

Lasy Leśnictwa Zw ierzyniec składają się z dwóch części, 
m ianow icie p a rtii położonej po północnej stronie szosy, 
o obszarze 355,86 ha, oraz lasów położonych po południow ej 
stronie szosy, tzw. ,,Gosp. B” , k tó rym i gospodaruje jednostka 
wojskowa stacjonująca w  Skierniewicach. Ta część lasów 
jest zasadniczo niedostępna dla ruchu turystycznego. Szcze
gółow y opis dotyczy więc obszarów położonych na północ 
od szosy. Teren ten obejmuje oddzia ły o następującej nu
m eracji: 1, 2, 3, 4, 9, 10, 11, 12, 13, 20, 21, 22, 29, 30, 31. W  cen
trum  tego kompleksu znajdują się siedziby: Nadleśnictwa 
Skierniew ice i Leśnictwa Zwierzyniec, obejmujące m. i. za
budowania dawnego carskiego dw orku m yśliwskiego. W ięk 
szość pow iatu skiern iew ickiego wchodziła na początku X IX  
w ieku  w  skład Księstwa Łowickiego, k tó re  car Aleksander I 
nadał w  latach 1820 i (dodatkowo) 1829 na własność W ie l
kiemu Ks. Konstantemu. W  tych  to latach obręb leśny Zw ie
rzyńca lic z y ł 934 m orgi powierzchni.

K ilka  la t temu Okręg Lasów Państwowych w  Łodzi w y 
znaczył, ze względu na w a lo ry  przyrodnicze Zwierzyńca, te 
reny położone w  oddziałach od 1—31 na miejsca wypoczyn
kowe dla wycieczek zbiorow ych ( P o t ę g a  1956). M im o 
stosunkowo ła tw e j kom unikacji mało kto  lasami b liże j się 
interesował. N ie  podawano' stąd żadnych pom nikowych 
drzew, chociaż już  przed w ojną przeprowadzano w  k ra ju  
szczegółowe inwentaryzacje (S r  o d o ń 1934. 1935). Dopiero 
przed dwoma la ty, w  w yn iku  wypadków, które m ia ły  m ie j
sce na tym  terenie, p ierwszy podałem do publicznej w iado
mości, że w  Zw ierzyńcu rośnie pewna ilość zabytkowych dę
bów ( D z i ę c z k o w s k i  1958, 1959). W iększość tutejszych 
dębów była inwentaryzowana i numerowana w  celu praw-

D o ry c in y  na s tr. 9:

Ryc. 1. Szkic  s y tu a c y jn y  u roczyska „Z w ie rz y n ie c “  pod S k ie rn ie w ica m i: 
•  —  dęby, O  —  sosny, ▲ —  b u k i, A  —  b ia łodrzew . W  oddzia le 20 z po 

w o du  b ra k u  m ie jsca n ie  w szys tk ie  dęby num erow ano
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Ryc. 2. G rupa  dębów  szypu łkow ych  Quercus ro b u r  w  oddzia le 20 
(n -ry :  185, 186 i  187). O bw ód: 339, 295 i  347 cm

F o t. A . D z ięczkow sk i

nego ich zabezpieczenia w  1949 roku, lecz dotychczas Pre
zydium W ojew ódzkie j Rady Narodowej nie w ydało rozpo
rządzenia ochronnego.

W  dniach od 9 do 30 września 1959 roku autor ponownie 
przeprowadził szczegółową inwentaryzację zabytkowych 
drzew w Zwierzyńcu. Pod uwagę brano wszystkie dęby, k tó 
rych  obwód w  p ierśnicy w ynosił od 200 cm wzwyż. Takich 
dębów na terenie leśnictwa jest bardzo wiele. Za pom niki 
p rzyrody tradycy jn ie  uznajemy ty lko  dęby, mające 300 cm 
i w ięce j obwodu. Dołączony szkic, sporządzony przy pobież
nym przeglądnięciu poszczególnych oddziałów, pozwoli w  na j
ogólniejszych zarysach zorientować się w  sytuac ji terenowej.

Oddział 11-f to 40-letnia brzezina praw ie bez podszytu. 
W  runie jest gęsty łan borów ki czarnej Vaccinium  m y itillu s , 
pojedynczo występują gwiazdnica w ie lkokw ia tow a Stellaria  
holostea i  paproć orlica Pteiid ium  aąuilinum. Na te j n iew ie l-
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k ie j przestrzeni rośnie 28 dębów, pojedynczo rozrzuconych, 
z k tórych  8 zasługuje na ochronę.

W  oddziale 10, k tó ry  składa się w  pododdziałach a, g, j, 
z około 45-letniej brzeziny z domieszką dębu, grabu, olszy 
czarnej i  osiki, oraz 40-letniej sosny w  pododdziałach d, h, 
rośnie 45 dębów, w  tym  14 okazów o obwodach powyżej 3 m. 
Partia drzew liściastych położona jest w  nieco w ilgo tnym  
obniżeniu terenowym. Rosnące tam dęby są zdrowe i nie po
siadają prawie wcale usychających w ierzchołków. Zacho
w a ły  się tu  również 3 dość okazałe graby o obwodach 147, 
158 i 170 cm. Obok dębu (nr 79) ko ło  drogi do Nadleśnictwa 
rośnie piękna sosna pospolita o obwodzie 253 cm.

oddziale 9, k tó ry  zaledwie w  połow ie jest zadrzewiony, 
gdyż resztę tworzą łąki, rośnie 5 dębów nie mających dotąd 
300 cm obwodu.

Największe skupienie dębów znajduje się w  oddziale 20-c. 
K ilka  drzew rośnie także w  pododdziałach a i d. Podod
dział b — to dawny staw rybny, użytkowany przez Spółdziel-

Pyc. 3. Dąb szypu łko w y  
Quercus ro b u r  n r  52 p rzy  
szosie w  Gosp. B. O bwód 

486 cm
F o t. A . D z ięczkow sk i
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nią Produkcyjną w  M akowie. Na skutek nieoczyszczania dna 
i braku opieki już przed dwoma la ty  staw ca łkow icie zarósł 
i  wysechł. Zanik wody w  stawie w p łyną ł na obniżenie wód 
gruntowych w  całym  oddziale i  spowodował prawdopodob
nie usychanie w ierzchołków  u n iektórych dębów. Główne 
skupienie dębów w  tym  oddziale przedstawia 150-letnia dę
bina z podszytem sztucznie wprowadzonej grabiny. Pojedyn
cze graby są jednak starsze i — być może naturalnego 
pochodzenia. W  krańcowych przypadkach osiągają następu
jące obwody. 172, 156, 136 cm. Runo jest bardzo skąpe z nie
licznym i gatunkami jak : konw a lijka  dwulistna Majanthemum  
b ifo lium , gwiazdnica w ie lkokw ia tow a Stellaria holostea, szcza- 
w ik  zajęczy Oxalis acetosella i  w iech lina gajowa Poa nemo- 
ralis. Na ogólną liczbę 203 rosnących tu  dębów na ochronę 
zasługuje 45. Są to drzewa w  większości zupełnie zdrowe, o do
brze wykształconych strze listych pniach. Z innych drzew tego 
oddziału na uwagę zasługuje k ilk a  sosen pospolitych. W  po
b liżu  dębu oznaczonego numerem 123 rośnie okaz o obwodzie 
230 cm, a obok dębu o oryg ina lnych  kształtach (nr 255) trzy  
piękne, rosochate sosny o obwodach 198, 250 i 275 cm oraz, 
grab o obwodzie 159 cm. W  oddziale 20-g rosną dwa okazałe 
dęby (nr 324 i 325) o obwodach 454 i 342 cm.

W  oddziale 21-a, naprzeciw siedziby Nadleśnictwa, rosną 
trzy  piękne dęby, z k tó rych  najokazalszy, niedawno opłoto- 
wany, ma 436 cm obwodu.

N a jw iększy dąb w  Zw ierzyńcu o obwodzie 595 cm rośnie 
w  oddziale 12 naprzeciw-zabudowań gospodarczych Nadleś
nictwa. W ym aga on koniecznie szybkiej konserwacji.

Inw entaryzacja dębów przeprowadzona w  1949 roku w y 
znaczyła 334 drzewa, z k tó rych  każde posiada numer umiesz
czony na pniu. W śród nich było  k ilka , k tó re  m ia ły  nawet 
m nie j niż 200 cm obwodu. Inw entaryzacja przeprowadzona 
przez autora wykazała, że na omawianym terenie występują 
jeszcze 64 dęby o obwodzie powyżej 2 m w  pierśnicy, pom i
nięte przy pierwszej inw entaryzacji. Są to  drzewa nie prze
kraczające 300 cm obwodu z w yją tk iem  jednego,^ rosnącego 
w  oddziale 20-h na lew ym  brzegu Z w ie rzynk i i mającego 
392 cm obwodu. Inne ze wspomnianych w yżej dębów wystę
pują w  oddziałach 13, 22, 29, 30 i 31. W  oddziale 30 są dwa 
drzewa, które  należy uznać za pom niki przyrody. W  podod
dziale h rośnie jedyny okazały buk Fcigus s ilvdticd  o pięknej, 
kopulastej koronie, m ający 240 cm obwodu. Drzewo to jest
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Ryc. 4. Dąb szypu łko w y  
n r  92 nad staw em  w  od
dzia le  20. O bw ód 332 cm

F o t. A . D z ięczkow sk i

być może pochodzenia naturalnego, względnie pochodzi 
z okresu, k iedy Zw ierzyniec b y ł terenem hodow li zw ierzyny 
łownej, którą  karm iono m. i. bukw ią. Sprowadzano ją  z odle
g łe j o 20 km na zachód buczyny ko ło  Pszczonowa. Podobnie 
w oddziale 20-f rośnie zdziczały rdest sachaliński Polygonum  
sachalinense, również daw nie j wprowadzany jako zielona pa
sza dla zw ierzyny. Obok wspomnianego buka rośnie jeszcze 
10 m łodych okazów, prawdopodobnie samosiewek. W  oddziale 
30-k osobliwością jest b ia łodrzew Populus alba, powstały ze 
zrośnięcia dwóch osobników, którego pień ma 439 cm obwo
du. Jeszcze jedną osobliwością tego oddziału jest zrośnięty 
do wysokości 1 m dąb z brzozą. W spólny pień w  miejscu roz
w id len ia  ma 233 cm obwodu.

Załączony szkic sytuacy jny Zw ierzyńca ilus tru je  rozm ie
szczenie zabytkowych drzew. C y fry  odpowiadają num eracji 
drzew w  terenie.

Osobną kategorię zabytkowych dębów stanowią drzewa 
rosnące w  tak zwanym „Gosp. B". M im o że rosną na terenach
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wojskowych, gdzie ludność nie ma dostępu, należy je  prawnie 
zabezpieczyć. Drzew tych jest około 94. K ilka  najokazalszych, 
rosnących w  pobliżu szosy, zaznaczono na mapce. Numerację 
podano według inwentarza autora (D z i ę c z k  o w s  k  i 1959).

Zestawienie ilości i  stanu

Obwód drzewa 
na wys. 130 cm

200 —  249 
cm

250 —  299 
cm

Stan zdrowotny i II III IV i II III IV

Północna część 
Zwierzyńca 148 10 8 4 90 11 4 3

Południowa część 
Zwierzyńca 
G,Gosp. B “ ) 35 1 29 2 2 1

O g ó ł e m : 183 11 8 4 119 13 6 4

—  bardzo dobry, I I  —  dobry, I I I  —  słaby, IV  —  zły.

W szystkie wyszczególnione powyżej dęby należą do ga
tunku Quercus robur. Z dębów innych gatunków wprowadzo
nych przez człowieka rosną tu ta j: dąb bezszypułkowy Q. ses- 
silis  i  am erykański O. borealis maxima. Podobnie w  k ilk u  
oddziałach wprowadzono do hodow li amerykańską sosnę smo
łową Pinus rig ida.

Fizjograficznego opisu Zwierzyńca dotychczas nie opraco
wano. Jedynie M o k r z e c k i  (1927) podaje z tych  terenów 
kilkadziesiąt gatunków owadów mających głównie znaczenie 
gospodarcze jako szkodniki leśne. Ten sam autor podaje też 
k ilka  gatunków owadów minujących. W  lasach tych  stw ie r
dzono występowanie pokaźnej ilości (około 120 gatunków) 
grzybów. S i e m i a s z k o  opisał (1925) stąd nowy rodzaj 
i gatunek grzyba — Raciborskiomyces polonicus, pasożytują
cego na liściach w ierzby. Pewne dane o faunie Zwierzyńca 
zebrał autor. Szczególnie licznie występuje tu  ptactwo znajdu
jące odpowiednio urozmaicone środowiska dla swojego by to 
wania. Z ssaków występowała jeszcze przed wojną nad Zwie- 
rzynką w ydra  Lutra lu tra. Szczególnie liczne b y ły  tu jeszcze 
do roku 1948 k ró lik i Oryctolagus cuniculus, spotykane dziś
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ty lko  nielicznie. Sprowadzono je do Zwierzyńca w roku 1903 
w ilości 2500—3000 sztuk ( Z o l l  1929). W  oddziale 31-h, 
i, rośnie około 50-letnia olszyna. Dość licznie występują tu 
ślimaki, równonogi i  w ije .

zdrowotnego dębów w Zwierzyńcu

300 —  349 
cm

350 —  399 
cm

400
cm Razem

i I I I I I IV i I I I I I IV i I I I I I  IV

40 5 4 1 8 3 2 1 6 4 — 352

10 2 3 — 5 — — 1 3 — — 94

50 7 7 1 13 3 2 2 9 4 — 446

Kompleks lasów Zwierzyńca stanowi ciekawy obiekt p rzy
rodniczy, w  k tó rym  prócz zabytkowych dębów na szczególną 
uwagę zasługuje badanie całego urozmaiconego biotopu, jako 
bogatego niegdyś siedliska, obfitu jącego w  różnorodne ga
tunk i fauny i flo ry .

Komisja, k tó ra  w  końcu stycznia 1960 roku badała teren, 
wyznaczyła ty lko  43 sztuki dębów oraz 5 sosen jako godne 
ochrony. Natom iast autor proponuje, aby koniecznie wziąć 
pod ochronę większą ilość dębów (około 95 sztuk) oraz k ilka  
innych gatunków zaznaczonych na szkicu. W  ogóle Zw ierzy
niec, ze względu na bliskość miasta, w  k tó rym  znajdują się 
również obiekty przemysłowe (np. huta szkła), w in ien być 
zaliczony do lasów o charakterze ochronnym stre fy zieleni 
w ysokie j ( Z a s a d y  Z a g o s p o d a r o w a n i a  L a s ó w ,  
grupa 1, § 6). M ieszany drzewostan tych lasów wraz z oka
załym i dębami przedstawia bowiem doskonałe w arunk i przy- 
rodniczo-higieniczne, pozwalające na powstanie ośrodka ru 
chu wczasowego i turystycznego. Przyrodnicze wartości te
renu wykorzystać mogą szkoły Skierniew ic i studenci w a r
szawskiej SGGW (Instytu t Sadownictwa w  Skierniewicach).

Uznanie lasów Zwierzyńca za lasy ochronne strefy zieleni
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w ysokie j w  otoczeniu miast nie wyklucza przeprowadzenia 
pewnych zabiegów sanitarnych, polegających m. i. na w y 
cięciu k ilk u  dębów chorych i mocno wypróchnia łych.
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L U D W IK  ORTW EIN

Żubry w  Puszczy Boreckiej

Hodowlę żubrów w  Polsce prowadzi się w  k ilk u  ośrodkach 
z k tó rych  najm łodszy leży na terenie Nadleśnictwa Państwo
wego Borki, położonego w  północno-wschodniej części w o je 
wództwa olsztyńskiego.

Utworzenie tego ośrodka hodowlanego zostało postano
wione dopiero w  roku 1955, w krótce po klęsce zarazy, jaka 
dotknęła ośrodki hodowlane żubrów w  Gorcach, N iepołom i
cach i Pszczynie. Padło w tedy ponad 30 żubrów. N ow y ośro
dek hodow lany umieszczono na obszarach na jm nie j zagrożo
nych epizoocją. W ybór padł na zw arty  kompleks lasów o po
w ierzchni ponad 18 000 ha w  Puszczy Boreckiej. Stwierdzono, 
iż najbardzie j przydatne do tego celu są drzewostany cen
tra ln e j części Puszczy, położone w  Leśnictw ie W alisko. Na 
ruinach by łe j osady leśnictwa wybudowano magazyny i bu
dynk i adm inistracyjne, a g run ty  deputatowe zagospodarowano 
dla potrzeb żubrów oraz przeznaczono pod budowę osiedla 
mieszkalnego.

Na potrzeby ośrodka przekazano Zarządowi Ochrony Przy
rody 199,14 ha gruntów  leśnych, łąkow ych i ro lnych  jako 
zw arty obszar. Od południa dotyka on brzegów jeziora ,,Wa- 
i sko", od północy zaś jego granice przebiegają w  pobliżu 

rezerwatu przyrody w  Borkach, a od wschodu i zachodu 
wzdłuż l in i i  podziału adm inistracyjnego.

Ośrodek borecki ma obejmować kw a tery  hodowlane dla 
cieląt i  jedną, 10-hektarową kwaterę jako miejsce kwaran- 
anny i wstępnej ak lim atyzac ji dla przywożonych żubrów, 
w ie pierwsze zagrody stanęły w  oddziałach 156, 155, 173 

i  u7?.' Przy .Jednej  ze ścian wysokiego p ło tu  zbudowanego 
ustawiono dwa duże paśniki na siano a pod n im i cięż- 

r r r  w s ia n e  kosze na owies, w y tło k i, buraki i karmę soczy- 
dalszej fazie budowy ogrodzone zostaną płotam i za-

C hro ńm y  P rzy ro d ę  2
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grody w  oddziałach: 176, 191, 192 i 177. Z planowanych budów 
wykonano już ca łkow icie osadę przeznaczoną dla k ie row n ic
twa ośrodka oraz dwa dom ki pracownicze z budynkam i go
spodarczymi. Przy ogrodzeniu stanęła n iew ie lka  drewniana 
strażnica.

W  ośrodku boreckim  zwraca się baczną uwagę na p ro fi
lak tykę  i przeprowadza się dezynfekcję rąk, obuwia, kó ł po
jazdów itp. W  celu zapobieżenia in fekc ji żubry o trzym ują 
do picia przegotowaną wodę studzienną. W  okresach długo
trw a łych  deszczów p iją  również wodę z potoków i strum ieni 
leśnych.

Przy wyborze miejsca na rezerwat brano pod uwagę rów 
nież spokój i izolację. Samo położenie Puszczy Boreckiej, 
obszaru pozbawionego kom unikacji ko le jow e j i śródleśnych 
osad ludzkich, zapewnia żubrom spokój, ciszę i bezpieczeń
stwo.

Faliste i pagórkowate tereny ośrodka są siedliskiem  lasu 
liściastego. G leby tamtejsze są to przeważnie g lin y  średnie 
i ciężkie, m iejscami skrytobielicow e.

Drzewostany są bardzo urozmaicone. G łównym i ich kom 
ponentami są: dąb, grab i  świerk, a w  olsach olsza czarna 
oraz jesion w yn iosły. Dość licznie reprezentowana jest brzoza 
omszona, zarówno w  w iększych kępach, ja k  i w  domieszce. 
Często spotykam y tu  wierzbę iwę, k lon  zw yczajny i osikę. 
Ta ostatnia występuje na w yżej położonych miejscach, n ie
jednokrotn ie  w  kępach, daje dobre przyrosty i tw o rzy  naloty.

Obserwuje się dość silne spałowanie m łodych osik przez 
żubry, nawet wtedy, gdy do zagród obficie dostarcza się ga
łęzi osiki. W  większości drzewostanów ośrodka znajdują się 
małe traw iaste halawki, k tó re  zgodnie z opinią Zarządu Ochro
ny P rzyrody mają być rozszerzone i uprawione. Obszar łąk 
śródleśnych rezerwatu jest stosunkowo n iew ie lk i (8,56 ha). 
Są to łą k i zmeliorowane, rokujące po należyte j upraw ie dobry 
porost wartościowych traw . Łąki te rozmieszczone są w  n ie 
dużych kompleksach w  ten sposób, że każda z przyszłych 
kw ater będzie miała w  swym składzie 1—2 ha łąk. Przy nale
żyte j gospodarce uzupełnią one dostatecznie paszę żubrów, 
szczególnie na wiosnę i w  lecie. W  sąsiedztwie ośrodka są 
duże, powierzchnie łąkowe należące do nadleśnictwa. Będą 
one wykorzystane między innym i na zimowe zaopatrzenie 
żubrów w  paszę.

Żubry przyw ieziono do Borek w  lipcu  1956 roku. W  pierw -
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Ryc. 1. Ż u b ry  w  B o rkach ' 
w  ro k u  1958

F o t. L . O rtw e in

szej czwórce przy jecha ły z N iepołom ic dwie k ro w y  — Pu- 
szynka i Puszka oraz dwie ja łó w k i — Punita i Puzorka. N ie 
b y ły  one dotknięte pryszczycą, w ięc przetransportowano je  
bez żadnych obaw do nowego, ustronnego rezerwatu. Podróż 
i transport p rzebyły pomyślnie i  szybko p rzyzw ycza iły  się do 
nowych warunków. O piekował się n im i trosk liw ie  pierwszy 
Pionier boreckiego ośrodka, stary leśnik i hodowca żubrów, 
M arian  K o ł p o w s k i .

Należy podkreślić, że Zarząd Ochrony P rzyrody w ystara ł 
się o dobry m ateria ł hodowlany, przeznaczony dla nowego 
rezerwatu. W szystkie przyw iezione żubry jako potomstwo 
niepołom ickich byków  Puzona i Pumeksa są okazami dorod
nymi.

Po dwóch miesiącach przyw ieziono z gdańskiego ogrodu 
zoologicznego byka Puszczana. Jest to żubr potężnych roz
miarów, umieszczony w  tabeli M iędzynarodowego Towarzy
stwa Ochrony Żubra w  zestawieniu dodatkowym  jako zwierzę 
czystej k rw i (J. Ż a b i ń s k i ,  1955 Księgi Rodowodowe Żu
brów). Po k ró tk ie j ak lim atyzacji w  małej zagrodzie przepę
dzono przed przybyciem  byka całą żeńską czwórkę do dużej 
zagrody hodowlanej. Byk czuł się w  osamotnieniu nieszcze-
2*
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golnie, widocznie k ró tk i okres przebywania w  ZOO nie w y 
gasił w  nim instynktu  stadowego. Po sześciu tygodniach od
osobnienia otworzono przepęd między zagrodami i połączono 
stado.

Cielne k ro w y  w yda ły  na świat potomstwo. W  sierpniu
1956 roku u rodził się byczek Bucefał a w  październiku jałoszka 
Buczyna. Pierwsze lite ry  im ion otrzym ało potomstwo od na
zw y rezerwatu w  Borkach. Późne wycielenia spowodowały 
spóźnioną ko le jną  ruję. Potomstwo przyszło na św iat w  roku
1957 jeszcze później: Burnus we wrześniu i Buka w  grudniu. 
W  roku 1959 wszystkie w ycie len ia  z w y ją tk iem  jednego od
b y ły  się już we w łaściw ym  czasie.

Obecnie w  ośrodku boreckim  znajduje się 10 żubrów. By
czek Bukat powędrował do ośrodka doświadczalnego Polskiej 
Akadem ii Nauk w  Popielnie. Rozwija się tam pomyślnie i ma 
już dwa lata.

Rezerwat borecki zaopatruje się w  siano ja k  dotychczas 
z zakupów, ponieważ poprawa zaniedbanych łąk w  puszczy 
odbywa się powoli. Łąka o pow ierzchni 6 hektarów dostarczy 
dopiero w  1960 roku dobrego siana, jakościowo odpowied
niego do zimowego karm ienia żubrów.

W  sąsiedztwie rezerwatu znajdują się również pola orne
0 pow ierzchni około 9 ha, należące do by łe j leśniczówki ,,Wa- 
lisko". Przy racjonalnym  zagospodarowaniu ro lnym  tego ob
szaru będzie można z niego uzyskać potrzebną paszę soczystą
1 większość owsa, przeznaczone na całoroczne potrzeby ho
dowlane. Prace w  tym  k ie runku  są już daleko posunięte, tak 
że już  w  1960 roku ośrodek będzie w  dużej mierze samowy
starczalny.

Rezerwat żubrów w  Borkach jest pod względem przyrod
niczym bardzo interesujący. Oprócz bogatej szaty roślinnej 
występują tam również rzadkie gatunki ptaków  i ssaków. 
W  lasach stwierdzono gnieżdżenie się bociana czarnego, na 
łąkach żerują często żurawie, a nad jeziorem  nierzadko w i
dzieć można orła b ie lika  i rybołowa. Liczne są tam gołębie 
s in iaki, dzięcioły i drobne p tak i śpiewające. Chronią się tam 
najokazalsze, kapita lne je lenie  puszczańskie. Przez rezerwat 
w iodą również szlaki wędrów ek rysi.

W  perspektyw ie m in ionych czterech la t należy stwierdzić, 
że żubry pomyślnie zaaklim atyzow ały się w  Puszczy Bo
reckie j.
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W  sprawie utw orzenia p laców ki naukowej 
dla b io log icznych metod ochrony roś lin

Niebezpieczeństwa chemizacji środowisk wzrastają ostat
nio w  szalonym tempie. Jedną z dziedzin gospodarczych uza
sadniających konieczność masowego stosowania środków 
toksycznych jest chemiczna ochrona roślin. Pomimo uznania 
konieczności ochrony p rodukc ji roś linnej drogi rozw oju  che
micznej metody zwalczania szkodników nie są jednakże cał
kow ic ie  słuszne. Zw olennicy te j m etody n ie przyw iązu ją  — jak  
się zdaje — należytej uwagi do postulatów  p rzyrodników  
zwracających w ie lokro tn ie  uwagę na przede wszystkim  e k o 
l o g i c z n y  charakter problem ów ochrony roślin, a co za 
tym  idzie na konieczność o c h r o n y  w r o g ó w  n a t u r a l 
n y c h  s z k o d n i k ó w  i  innych pożytecznych komponen
tów  naszych biocenoz. Lekceważenie tych  postulatów spowo
dowało już poważne konsekwencje gospodarcze. Stosowane 
w sposób nie przemyślany i masowy środki toksyczne przez 
wytępienie fauny pożytecznej s ta ły się przyczyną powstania 
gradacji w ie lu  poważnych szkodników, ja k  na przykład: ro ś li
nożerne roztocze, mszyce, czerwce itp. Na dom iar złego 
owady i szkodliwe roztocze uodpornia ją się szybko na syste
matycznie powtarzane wciąż te same trucizny. Stąd więc po 
k ilku le tn im  stosowaniu danej truc izny  staje się ona szcze
gólnie niebezpieczna jako czynnik pogłębiający zaburzenia 
Powstałe w  danej biocenozie a równocześnie odgrywa ona 
coraz to mniejszą rolę w  zwalczaniu szkodnika. Poza tym  
należy podkreślić, że oprócz w rogów  natura lnych szkodników 
niszczone są także przez truc izny  owady zapylające kw ia ty , 
odgrywające poważną rolę w  procesach glebotwórczych. D łu 
gotrwałe stosowanie truc izn  degraduje, glebę, zmniejsza ilość 
roślin, które  mogą być na n ie j uprawiane a nie rzadko także 
zmniejsza ich odporność na szkodniki. Coraz też w ięcej zna-

S TA N IS ŁA W  K . W IĄ C KO W S KI

21



my faktów  ujemnego w p ływ u  stosowanych środków chemicz
nych na zdrowie ludzkie. Szczególnie niebezpieczne są m ożli
wości zatruć chronicznych. W iem y już obecnie, że nawet 
bardzo małe daw ki DDT czy HCH są truciznam i wątroby, 
arseniany są rakotwórcze itd. Stosowane środki chemiczne 
dla ochrony roślin  można więc uważać jedynie  i wyłącznie za 
zło konieczne.

Przytoczone fak ty  zwracają uwagę na biologiczne metody 
ochrony roślin. M etody te są w ytw orem  postępowej idei p rzy 
rodników  widzących możliwości wykorzystania  s ił p rzyrody 
organicznej dla potrzeb człowieka, gdyż one są najtańszym i 
i najbezpieczniejszymi metodami ochrony roślin. Na tym  tle  
rodzi się konieczność utworzenia w  Polsce p laców ki naukowej 
dla bio logicznych metod ochrony roślin. M etody te m ia ły 
i mają dziś w  Polsce w ie lu  gorących zwolenników  oraz dobre 
tradycje. Poza tym  należy stwierdzić, że metody te tworzą 
pomost pomiędzy w ieloma gałęziami nauk zoologicznych (np. 
systematyka, biologia, ekologia itd.) a botanicznym i (ekologia 
roślin, fitosocjo logia, fiz jo log ia  itd.).

M etody biologiczne są obecnie szeroko rozpowszechnione 
w  w ie lu  kra jach w  różnych częściach świata. Do w ażn ie j
szych należą następujące:

USA: U. S. D. A. A gric . Research Service, Entomology 
Research Branch.

1) Insect Iden tifica tion  and Parasite In troduction  D iv is ion  
oraz stacje doświadczalne we Francji, Iranie i w  Indiach.

2) P ioniring Research D ivision, Insect Pathology Section.
Hawaje: T e rrito ria l Board of A g ricu ltu re  and Forestry.

Honolulu. H aw aiian Sugar Planters Assn. Honolulu.
Kalifornia: U n ive rs ity  of California, Department of B io

log ica l Control. Laboratoria w  Riverside, A lbany  i Berkeley. 
Zw iązki farmerskie i firm y  prywatne.

W ielka Brytania: Commonwealth Institu te  of B io logical 
C ontro l Ottawa, Canada, oraz Stacje w  K a lifo rn ii, Karaczi, 
Pakistanie i Szwajcarii.

Kanada: Institu te  fo r B iological Control. Belleville . Ontario, 
Canada Institu te  fo r Insect Pathology. Sault Ste M arie. Ont. 
Canada.

Australia: Commonwealth Scientific and Industria l Re
search Organization, D iv is ion  of Entomology. Canaberra.

Egipt: M in is try  of A gricu ltu re . Entomological Section. 
Parasites Laboratory. Giza.
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NRF: Biologische Bundesanstalt fü r Land- und F o rs tw irt
schaft. Ins titu t fü r Biologische Schädlingsbekämpfung. Darm
stadt.

ZSRR: Pracownie M etod Biologicznych grupują się tu ta j 
w  ramach trzech ins ty tuc ji: Akademia Nauk ZSRR, Akademia 
Rolnicza ZSRR oraz M in isterstw o Rolnictwa.

Istn ie ją  też w  w ie lu  w ym ienionych państwach liczne drob
ne stacje, np. rozmnażające kruszynka Trichogramma eva- 
nescens W e s t w .  i  innych pożytecznych entomofagów. M n ie j
sze ośrodki znajdują -się m. i. we Francji, Włoszech, Hiszpanii, 
Szwecji, Czechosłowacji oraz w  kra jach A m eryk i Łacińskiej 
takich jak: Argentyna, Chile, Peru itp. Można śmiało pow ie
dzieć, że mało pozostało dziś kra jów , gdzie nie ma jeszcze 
placówek naukowych poświęconych metodom biologicznego 
zwalczania szkodników.

W yda je  się, że najważniejszym i k ie runkam i badań dla ta 
k ie j p laców ki naukowej w  Polsce są następujące:

1. Badania nad możliwością przebudowy m onokultur ro l
nych i leśnych w  oparciu o badania pożytecznych entomo
fagów.

a. Badania nad ro lą  nektaru, p y łku  i spadzi w  życiu 
n iektó rych  ważniejszych entomofagów.

b. Badania nad zimowaniem n iektó rych  ważniejszych 
entomofagów.

c. Badania nad ro lą  n iektó rych  ważniejszych roślin  
w  entomocenozie leśnej.

2. Badania nad in trodukc ją  pożytecznych entomofagów 
z obcych k ra jó w  nadających się do zwalczania szkodników 
zawleczonych z tych  k ra jów  do Polski.

3. Badania nad systematyką ważniejszych entomofagów.
4. Badania nad bio logią i ekologią ważniejszych entomo

fagów.
5. Badania nad selektywnością stosowanych w  Polsce 

środków chemicznych w  ochronie roślin.
6. Wstępne badania nad możliwością biologicznego zwal

czania chwastów w  Polsce.
7. Propagowanie b iopreparatów (bakterii i  w irusów) do 

celów ochrony roś lin  w  Polsce.
8. Propagowanie ide i b io logicznych metod ochrony roś lin  

w  Polsce i kompleksowego zwalczania szkodników.
W ym ieniona w yżej tem atyka obejmuje problem y w  k tó 

rych autor a rtyku łu  jest osobiście zainteresowany. Szczegó
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łowe opracowanie planu prac badawczych m ogłoby nastąpić 
po de fin ityw nym  ustaleniu składu personalnego zespołu pro
ponowanej p lacówki. Placówka ta rozw ija łaby obok podsta
wow ych problemów teoretycznych ważnych dla p ra k tyk i 
stosowania bio logicznych metod także i zagadnienia czysto 
praktyczne, takie  ja k  np. rozprzestrzenianie entomofagów 
w  ślad za ich żyw icie lam i będącymi szkodnikami.

Oprócz tego placówka w nosiłaby także cenny w kład  w  roz
w ó j k o m p l e k s o w y c h  metod zwalczania oraz w  krze
w ienie idei przyrodniczych.

Dla realizowania choćby ty lk o  wstępnego programu pro
ponowana placówka naukowa musiałaby zostać zlokalizowana 
w  jednym  miejscu i oparta na inwestycjach i stałych dota
cjach, na jlep ie j PAN. Lokalizacja powinna uwzględniać moż
liw ości dalszego rozw oju ośrodka po udowodnieniu, że ośro
dek ten jest pożyteczny dla nauki i  gospodarki. Powinien on 
być umieszczony w  bogatym pod względem przyrodniczymi 
terenie, k tó ry  by łby  główną bazą dla planowanych badań.

Proponowana placówka badawcza powinna być wyposa
żona w  następujące środki:

1) klim atyzowane insektaria oraz insektaria połowę;
2) kompleks m ałych szklarenek, w  k tó rych  można by ho

dować m ateria ł roś linny oraz wykorzystać do masowego roz
mnażania pożytecznych entomofagów;

3) pomieszczenia na zb iory i pracownie;
4) pole doświadczalne, w  k tó rym  można by przeprowadzać 

planowane badania w ie lo le tn ie;
5) mieszkania dla pracowników  naukowych i technicznych.

K R Ó T K I W Y K A Z  P IŚ M IE N N IC T W A  O M A W IA JĄ C E G O  O B S ZE R N IE J 
Z A G A D N IE N IA  PO RUSZO NE W  A R T Y K U L E
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D o m i n i k  T. (1955). C hem izacja  środow iska  —  P rob lem y z n ią  
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dla badań. E ko l. poi. Ser. B . Z. 3— 4.
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KORESPONDENCJE

W obronie Tatrzańskiego Parku Narodowego

Zdawałoby się, że T a try  nie potrzebują już obrony. Że idea ochro
ny przyrody, idea narodowych parków  tworzących ostatnie ostoje 
pierwotnego piękna k ra ju  ojczystego sta ły się własnością ogółu. Zda
wałoby się, że jest bezsporną, nie dyskusyjną i  jasną dla wszystkich 
podstawowa prawda, że istotą i  sensem parku narodowego jest jego 
pierwotna przyroda, m ożliw ie ja k  najm n ie j zagospodarowana, zmie
niona, zniszczona. Jednak tak niestety nie jest.

Mnożą się, ja k  grzyby po deszczu, p ro jek ty  zagospodarowania, 
u ła tw ien ia  i  uatrakcyjn ien ia  Tatr, ja k  gdyby one same nie b y ły  n a j
większą atrakcją. Istn ie je  i  tu ta j zła tradycja  rentownej, u ła tw ionej 
tu rys tyk i i  fata lna, zdawałoby się nieodwracalna, ekonomiczna kon
sekwencja raz rozpoczętych inw estycji, z k tó rych  każda pociąga za 
sobą dalsze. Jest to właściwością rozwoju techn ik i, k tó re j try b y  
i  obroty nie są do zatrzymania, ja k  moce wyzwolone przez niedouczo
nego ucznia czarnoksiężnika, k tó ry  zapomniał d rug ie j połowy zaklę
cia. A le  technika i  je j postęp nienasycony muszą zatrzymać się u gra
nic parków  narodowych, jeśli nie ma ich zniszczyć, zamienić w  we
sołe miasteczka dla jednych, a w  tragiczne nieporozumienie dla 
drugich.

Zbudowano w  Tatrach schronisko-gigant na Kalatówkach. Aby 
uczynić je rentow nym  m iano płzed wojną ua trakcy jn ić  je ko le jką  
na Giewont. Dziś, k iedy to jest niemożliwe, urządza się tam zjazdy 
i  im prezy nie mające n ic  wspólnego z tu rystyką. Zbudowano schro
nisko-g igant w  D olin ie  Chochołowskiej o typ ie  hotelu, a nie schro
niska turystycznego. W  rezultacie do nierentownego obiektu trzeba 
było zaplanować wyciąg na Rakoń •— urządzenie w  m ikroskop ijnych 
Tatrach i  zbędne i  przekreślające charakter parku narodowego. Na 
zasadzie ła tw izny  i  m ylne j ka lku lac ji ua trakcy jn ian ia  T a tr przez ich 
dewastację zbędnym i inw estycjam i —  planuje się zamianę M ałej 
K ro k w i na park  sportowy z wyciągiem, nartostradam i, ścieżkami 
parkow ym i tak, jakby  nie można było poszerzać Zakopanego w  k ie 
runkach północnym i zachodnim i  nie kosztem Tatr. Najnowszy 
zamach na T a try  to p ro jek t etnografów, k tó rzy  w  dobrej wierze 
uznali, że skansen góralski, umieszczony —  z braku  innej parceli — 
na terenie Parku Narodowego ozdobi T a try  jeszcze jedną „a tra kc ją “ . 
Za teren obrano sobie okolice Kuźnic wzdłuż najpięknie jszej, repre-
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zentacyjnej drogi w  głąb T a tr Polskich do Kuźnic. Wedle p ro jektu  
na tym  ciasnym terenie, przez k tó ry  i  ta k  ciągną tysiące aut i  setki 
tysięcy tu rys tów  także zagranicznych, spragnionych ciszy i  nieska
żonej p rzyrody —  m ia łoby powstać całe osiedle skansenu z pięć
dziesięciu k ilk u  obiektów (!) złożone, z estradą taneczną, w idow nią  
na 600 osób, z kioskam i, sklepikam i zaopatrzonymi w  w yroby prze
m ysłu ludowego. Łatw o sobie wyobrazić —  nawet przy braku w y 
obraźni —  co działoby się p rzy drodze w  głąb Tatr, ja k i zgiełk, 
handel, targowisko powstałoby u samych w ró t Parku, na jego tere
nie, psując i  mącąc cały u rok pierwszego spotkania z Tatram i. Spra
wa skansenu w yw oła ła  już zaniepokojenie m iłośników  T a tr oraz ich 
społecznej organizacji, jaką jest polska L iga  Ochrony P rzyrody 
i podzie liła  opinię. Zwolennikom  skansenu należy oczywiście pomóc, 
ale w  inne j lo k a liz a ji tego obiektu, k tó ry  n iepotrzebny i  szkod liw y 
na terenie Parku  —  potrzebny jest i  może odegrać pożyteczną rolę 
w  ua trakcy jn ien iu  sąsiednich re jonów  Zakopanego, jak  Poronin lub  
Czarny Dunajec. U fam y, że naukowa Rada Parku Tatrzańskiego 
wraz z jego dyrekcją  uczynią wszystko, aby obronić Park, albo p rzy
na jm n ie j ograniczyć skansen ta trzański do k ilk u  skrom nych obiek
tów, bez tańców, bez targowiska. A le w  tak im  razie m usiałby być 
równocześnie zorganizowany skansen poroniński, czy inny. W ydaje 
się jednak, że skansen pow inien być jeden, nie podzielony i  w  żadnym 
przypadku nie na terenie Parku.

W ierzym y, że skansen —  obok wartości etnograficznych —  ma 
dla miasta także znaczenie dochodowe, ekonomiczne. Niech nam 
będzie wolno jednak przypomnieć najmądrzejszą form ę rek lam y 
Tatr, jaką proponował pół w ieku temu Jan G. P a w l i k o w s k i  — 
jakże wyprzedzając swoją epokę —  „reklam a powinna brzmieć (jeśli 
chodzi o przyciąganie obcych tu rys tów ): Absolutna pustyn ia  górska 
w  środku Europy, w ygodny dojazd —  dogodne w arunk i pobytu 
u wstępu“ . W  tym  haśle leży turystyczna przyszłość T a tr —  jak 
p rzew idyw ał P a w l i k o w s k i .  Tak samo argum entował pierwszy 
sekretarz Sekcji Ochrony Tatr, p rzy jac ie l L e n i n a ,  Borys W i g i -  
1 e w  „ je ś li w  gruncie rzeczy u rok  T a tr jest podstawą ich wartości 
ekonomicznej, to zniweczenie tego uroku musi zniweczyć i  ich w a r
tość m ateria lną“ .

Pod tym i słowami musi się podpisać każdy człow iek trzeźwy, 
przew idujący i  p raw dziw y m iłośn ik Tatr.

W łodzim ierz M a r c i n k o w s k i

O ochroną krajobrazu D o liny Karn iow ick ie j

W kra jobrazie  podkrakowskich okolic zachodzą coraz większe 
zm iany stojące w  zw iązku z in tensyfikacją  zagospodarowania ziemi 
i wyzyskania je j bogactw natura lnych. Rok rocznie ubywa lasów,
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powstają nowe kam ieniołom y i  cegielnie, k tó re  szpecą kra jobraz 
i  niszczą bezpowrotnie urocze zakątki Z iem i K rakow skie j. M y, k tó rzy 
to w idz im y i  odczuwamy piękno dolin  ju ra jsk ich , z przyicrością 
stw ierdzam y te fa k ty  i  chcie libyśm y powstrzymać postępującą de
wastację bezcennych dla nas obiektów przyrody. Rozumiemy, że na
leży się zgodzić na wykorzystanie surowca skalnego niezbędnego 
dla gospodarki k ra jow e j, ale chcielibyśmy, by nie było  to czynione 
ze szkodą dla kra jobrazu i  nauki. W prawdzie ochrona przyrody 
w iele uczyniła dla ochrony piękna jurajskiego kra jobrazu stwarza
jąc park narodowy w  dolinie P rądnika i  szereg drobnych rezerwa
tów, nie rozw iązuje to jednak problemu zachowania pierwotnego 
kra jobrazu dla przyszłych pokoleń. Uważam, że w iele obiektów 
z najbliższej okolicy K rakow a zasługuje na to, by je otoczyć ścisłą 
opieką. W  niniejszej notatce chciałbym  zwrócić uwagę na jeden 
z tych  fragm entów  J u ry  K ra kow sk ie j, k tó re  zasługują na to, aby je 
zabezpieczyć przed niszczycielską ręką człowieka. Chodzi m i o koń
cowy odcinek D o liny  K a rn io w ick ie j (zwanej też Kobylańską lub  
K oby lańsko -K arn iow icką ). N iew ie lka  ta do linka  położona jes t m ię
dzy dolinam i Będkowską a Bolechowicką; zaczyna się ko ło Będła 
a rozcina północną krawędź tektonicznego Rowu Krzeszowickiego 
kolo w si Kobylan. Na całej praw ie długości dolina w ycięta jest 
w  górno jura jskich  wapieniach skalistych, któ re  tworzą prostopadłe, 
malownicze skałki. W końcowym  1,5 km  odcinku dolina jest bardzo 
kręta i  tw orzy tu  przepiękny krajobraz ze ska lnym i basztami, ig l i
cami i  g łębokim i e rozyjnym i rynnam i. Ten pozbawiony praw ie  zu
pełnie drzew i  krzewów odcinek do liny  zwie się Nagajam i i  jest 
jedynym  tego rodzaju miejscem na obszarze Ju ry  Krakow skie j. 
Oprócz ochrony kra jobrazu zasługują tu  jeszcze na ochronę inne 
obiekty przyrodnicze, a m ianowicie jest tu ta j stanowisko brzozy 
ojcowskiej Betula oycoviensis —  w  m ałym  zagajniku rośnie tu ta j 
16 okazów te j rzadkie j rośliny. W  parow ie tuż p rzy kraw ędzi Rowu 
Krzeszowickiego zachował się p iękny p ro fil osadów m oreny dennej 
zlodowacenia krakowskiego, k tó ry  jako rzadkość na naszym terenie 
należałoby również otoczyć opieką. Na zboczach do liny  zachowane 
są w y ją tkow o  wyraźne poziomy erozyjne, któ re  pozwalają nam od
czytać h is torię  tworzenia się krajobrazu. Na krawędziach do liny  w y 
stępują wrzosowiska z typow ym  dla n ich zespołem roślin. Całość 
więc końcowego odcinka D o liny  K a rn iow ick ie j będąca kom pletnym  
n ieużytk iem  jest ze wszech m ia r godna tego, b y  otoczyć ją  opieką 
prawną, tym  bardziej, że zagraża je j poważne niebezpieczeństwo ze 
strony mieszkańców pobliskich wiosek, k tó rzy  w  zw iązku z budową 
nowych domów potrzebują dużo kamienia, a n a jła tw ie j go zdobyć 
w  D olin ie  K a rn iow ick ie j. Rok rocznie stw ierdzam y głębokie rany 
w  zboczach doliny. W  roku  1959 zniszczono szereg skałek a wśród 
n ich piękną ig liczkę  w  pob liżu  stanowiska brzozy o jcowskie j. M am  
nadzieję, że Państwowa Rada Ochrony P rzyrody zainteresuje się
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wym ienionym  obiektem przyrodniczym  i  jeś li n ie stw orzy tu  rezer
watu, to przyna jm nie j zabroni niszczenia p ięknych skałek na obsza
rze Nagajow.

J e r z y  M a ł e c k i

Ochrona przyrody na międzynarodowej wystawie kw iatów  
w Trieście i udział Polski w  te j wystawie

Wystawa kw ia tów  w  Trieście Mostra Internazionale del Fiore d i 
Trieste  jest dużą a trakcją  nie ty lko  dla mieszkańców tego miasta, ale 
i  dla specjalistów-hodowców oraz licznych rzesz turystów , przyby
wających z innych części W ioch i  z zagranicy. Tegoroczna, V I I  z ko
le i wystawa, jaka odbyła się z końcem kw ie tn ia , różniła  się od po
przednich tym , że oprócz przeglądu wspaniałych odmian kw ia tów  
będących arcydziełam i sztuki ogrodniczej, oprócz barwnych film ó w  
o kw iatach i  innych  a trakc ji, o tw iera ła przed zwiedzającym i nowy 
zupełnie dział. B y ł to utw orzony z in ic ja tyw y  doktora A. M  a l a 
ta o 11 i  dział poświęcony m iędzynarodowej ochronie przyrody, 
a zwłaszcza kw ia tów  dziko rosnących. Do nadesłania eksponatów 
zaproszono m. i. i  Polskę jako k ra j m ający szczególnie duży doro
bek na tym  polu.

W  odpowiedzi na zaproszenie Zakład Ochrony P rzyrody PAN  
w  K rakow ie  przesłał szereg pub lika c ji popularnych i naukowych, 
barwne pocztówki i  afisze oraz powiększenia fo to g ra fii n iektó rych  
roś lin  ta trzańskich i  gatunków chronionych Z. Z w o l i ń s k i e j .  
Eksponaty te, wiążące się w  pewną całość, dotyczyły: a) ogólnych 
zagadnień ochrony p rzyrody w  Polsce (prawodawstwo, metodyka 
nauczania, nowe k ie ru n k i w  ochronie p rzyrody —  ochrona zasobów 
natu ra lnych  itp .), b) rozmieszczenia i  charakte ru  naszych rezerwa
tów  a zwłaszcza parków  narodowych, c) ochrony gatunkowej roślin 
Ze szczególnym uznaniem spotkały się właszcza piękne fotografie.

Obok Polski reprezentowane b y ły  na wystaw ie w  Trieście: Austria , 
Jugosławia, Monaco, Niem iecka Republika Federalna, Rumunia, 
Szwajcaria i W łochy.

N iew ątp liw ie  piękna in ic ja tyw a  dra M  a 1 a b o 11 i  pokazania 
w  czasie w ystaw y kw ia tów  hodowanych także roś lin  dziko rosną
cych, zagrożonych w  swym istn ien iu  i  zagadnień związanych 
z ochroną przyrody była doskonałą propagandą idei ochraniarskich 
i  faictem o dużym znaczeniu. W ystarczy dodać, że wystawę zw ie
dziło w  roku  bieżącym około 50 000 osób.

W  roku 1961 przewiduje się powtórne urządzenie i  rozszerzenie 
działu poświęconego ochronie przyrody na wystaw ie w  Trieście.

A. M e d w e c k  a- K o r  n a ś
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R y c y k  w  K ie le cczyźn ie

Szlam nik ry c y k  Lim osa limosa, jeden z najw iększych chro
nionych ptaków  siewkowatych, dość rzadki w  innych dzielnicach 
k ra ju , jest w  Kielecczyźnie ptakiem pospolitym, zamieszkującym 
większe traw iaste bagniska i  gnieżdżącym się na n ich miejscami 
nawet licznie.

U lub ionym  sied lisk im  rycyka  są rozległe m okrad ła  porosłe kę
pami turzyc, pomiędzy k tó rym i lśnią ta fle  wody i  m iejscami widać 
p lam y czarnego torfiastego błota, pozbawione wszelkiej roślinności.

Do tak ich  okolic rycyk i powracają w  pierwszych dniach kw ie t
nia, przeważnie m ałym i stadkami, złożonymi z 6, 8 lub  więcej par. 
Najchętniej gnieżdżą się ko loniam i i  wkrótce po powrocie na lęgo
wiska rozpoczynają tok i. Samce la ta ją  nad bagniskiem, kołyszącym 
się lotem, powoli poruszają skrzydłam i i  roztaczają wachlarzowato 
ogony oraz w yda ją  donośne, dwusylabowe głosy podobne w  brzm ie
n iu  do: „ ry -k i,  ry -k i,  ry -k i, r y -k i“ , k tó ry m i zdradzają swoją obec
ność nawet na dalszą odległość. Po sfrun ięc iu  na ziemię p tak przez 
dłuższą chw ilę  trzym a jeszcze skrzydła podniesione pionowo ku 
górze, po czym dopiero opuszcza je i  układa na grzbiecie.

W  Kielecczyźnie stwierdzono stanowiska lęgowe rycyka na mo
k rych  łąkach ko ło  s tac ji ko le jow e j w  Bąkowcu, pod wsią Wolą 
Klasztorną i  wsią Sieciechowem. Miejscowości te są położone w  po
wiecie kozienickim . W  powiecie radom skim  lęgowiska rycyka znaj
dują się w  sąsiedztwie PGR Orońsko oraz nad rzeką Radomką 
w  oko licy stacji ko le jow ej w  Bartodziejach. Dużo rycyków  lęgnie 
się także na łąkach nad rzeką N idą, pod Chęcinami w  powiecie k ie 
leckim , natomiast rzadziej spotyka się je pod wsią L ipow ym  Polem 
koło Skarżyska Kam iennej, dalej ko ło Ćmielowa w  powiecie opa
towskim  i koło stawów rybnych „S ta rzyk “  przy Rudzie M alenieckiej 
w  powiecie koneckim.

W  drugie j połowie kw ie tn ia  rycyk i ścielą swe gniazda na su
chych kępach pośród bagniska. Są to p ły tk ie  wgłębienia wysłane 
suchymi źdźbłam i traw , do k tó rych  znoszą duże ja ja  o rozm iarach 
5,5 cm X  3,5 cm, kszta łtu  gruszkowatego, barw y oliwkowożółte j, 
upstrzone zielonym i oraz rudobrązowym i plamami. Ilość ja j 
w  gnieździe waha się od 3 do 5. Najczęściej jednak bywa ich 4 
i  są ułożone ostrym i końcami do wnętrza gniazda. W  Kielecczyźnie 
nełne zniesienie ja j spotyka się około 8 maja i  w  tym  czasie p tak i 
już rozpoczynają wysiadywanie.

Gniazda byw a ją  rozmieszczone bardzo rozmaicie. Na n iektó rych  
terenach ry c y k i gnieżdżą się w  odosobnieniu, pojedynczo, w  znacz
nej od siebie odległości, pomimo że należą tam  do p taków  wystę
pujących dość licznie. Natom iast na innych bagniskach można za
obserwować dążność do tworzenia ko lon ii lęgowych. Na m okradłach 
Orońska znalazłem w  ro^u  1956 siedem gniazd oddalonych od sie
bie w  odstępach 4— 5 metrów. Na łąkach koło Bąkowca w idziałem  
3 gniazda na powierzchni kilkudziesięciu  m etrów  kwadratowych.
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Ryc. 1. R y c y k  na łą kach  nad N idą
Fot. J. S iudow sk i

W ysiadywanie ja j trw a  około 24 dni i  b iorą  w  n im  udzia ł samiec 
i samica. R ycyk spłoszony z gniazda nie zrywa się od razu do lotu, 
lecz uchodzi chyłk iem  i  dopiero w  pewnej odległości od gniazda 
wzlatu je z krzykiem , starając Się zwrócić na siebie uwagę. Podob

nie ja k  czajka us iłu je  odwieść in truza  od gniazda krążąc w  pobliżu 
z natrętnym  krzykiem .

Dźwięczny, m elodyjny tokow y głos rycyka  jest m iłym  uroz
maiceniem w  wiosennym koncercie ptaków  b łotnych. Jego charak
terystyczna sylwetka w locie rzuca się z daleka w  oczy. Jako ptak 
towarzyski nie gardzi sąsiedztwem bekasów, czajek oraz różnych 
brodźców, z k tó ry m i zgodnie w spółżyje, toteż gniazda rycyka  b a r
dzo często spotyka się nieopodal gniazd innych gatunków  ptaków, 
któ re  również darzą go zaufaniem.

32



Pisklęta rycyka mają długie nogi i  są okryte  żó łtawym  puchem 
upstrzonym ciem nym i plamkami. Zdolność latania osiągają m niej 
więcej po upływ ie  miesiąca od w yk luc ia  się z ja j.

O dlot jesienny rycyków  rozpoczyna się niepostrzeżenie, p ra w 
dopodobnie już w  początkach sierpnia, gdyż w  tym  okresie zn ika ją 
rycyk i ze swych miejsc lęgowych. Można je w tedy spotkać na sko
szonych, w ilgotnych łąkach, nad brzegami stawów i p rzy źródłach 
lub  strum ykach, słowem tam, gdzie ich przedtem n igdy nie było 
tru d n o  jest stw ierdzić czy to są osobniki polskie, czy też w ędru
jące z k ra jów  północnych, n ie  ulega jednak wątpliwości, że są to 
okazy wędrowne. ą

W Kielecczyźnie rycyk  nie jest ptakiem  ginącym. Na stano- 
Wiska lęgowe powraca rok rocznie w  te j samej, albo nawet i  w ięk 
szej ilości, a jego gniazda są niemal tak pospolite, ja k  gniazda cza-. 
•N • ycyk nie ma szczególnych wrogów. Jedynym niebezpieczeń
stwem jest w  porze lęgowej tego ptaka pasące się na łąkach bydło, 
które nie jednokrotn ie tra tu je  gniazdo z ja jam i, a nawet i  małe 
pisklęta siedzące nieruchomo wśród traw .

L e o p o l d  P o m a r n a c k i

C hro ńm y  P rzy ro d ę  3
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W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE
Z P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H  

Świętokrzyski Park Narodowy

P o s i e d z e n i e  K o m i s j i  P a r k u

W  d n iu  12 lis topada  1959 r. odby ło  się w  K ie lca ch  pod p rzew od
n ic tw e m  p ro f. E. M a s s a l s k i e g o  posiedzenie K o m is ji Ś w ię to k rz y 
skiego P a rk u  Narodow ego poświęcone g łów n ie  om ó w ie n iu  stanu prac 
prow adzonych  przez d y re kc ję  P a rku . Spraw ozdan ie z łoży ł d y re k to r 
P a rk u  m g r inż. E. K r y s z t o f i k .  W  c iągu 1959 ro k u  osiągnięto d a l
szy postęp w  zakresie p rac nad odnaw ian iem , p ie lęgnac ją  i  ochroną la 
sów należących do P arku . Ukończono k i lk a  p rac naukow ych , m. i. ba 
dan ia  nad odnow ien iem  n a tu ra ln y m  m od rzew ia  po lskiego na Górze 
C he łm ow e j oraz pod ję to  opracow anie dz iew ięc iu  now ych  tem atów .

W  ro k u  1959 zw iększy ł się na te ren ie  Ś w ię tokrzysk iego  P a rk u  N a 
rodow ego ru c h  tu rys tyczn y , liczbę  tu ry s tó w  i  w yc ieczkow iczów  ocenia 
się na 750 tys ięcy  osób. P od kreś lić  na leży w z ro s t ilo śc i w ycieczek 
o cha rakte rze  dyd ak tyczn o -n a u ko w ym  oraz lic zn ie jszy  u d z ia ł nauczy
c ie ls tw a  w  ru c h u  w yc ieczkow ym . J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji m g ra  inż. 
J. Ć m a k a ,  k ie ro w n ik a  M uzeum  na Św. K rzyżu , w yko na no  w  m u 
zeum  w  ro k u  1959 now ą ekspozycję. L iczba  zw iedza jących  w yn ios ła  
oko ło 32 tysiące.

W  zw iązku  z p ro je k te m  b u d o w y  te le w iz y jn e j s ta c ji p rzekaźn ikow e j 
na Św. K rz y ż u , k o m is ja  jednog łośn ie  w yp ow ied z ia ła  się p rze c iw  re a li
za c ji te j in w e s ty c ji w  w y m ie n io n y m  m ie jscu.

J. I .  D.

Utworzenie Wolińskiego Parku Narodowego

Rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z 3 m arca 1960 ro k u  (Dz. U. 
N r  14 z 15. I I I .  1960 r., poz. 79) u tw o rzo n y  został W o liń s k i P a rk  N a 
ro d o w y  ob e jm u ją cy  obszar 4691 ha w  pow iecie  w o liń s k im  w o jew ód z tw a  
szczecińskiego. Jest to  ju ż  dz ies ią ty  z rzędu p a rk  na rodow y, u tw o rzo n y  
na te ren ie  naszego k ra ju  w  la ta ch  pow o jennych . Zgodn ie  z program em , 
p rz y ję ty m  przez P aństw ow ą Radę O chrony P rzy rod y , do re a liz a c ji po
zosta ły  obecnie jeszcze dw a  p a rk i narodow e: nad je z io ra m i G ardnem  
i  Łebą oraz w  Bieszczadach.

W ym ien ione  w yże j rozporządzenie upow ażn ia  M in is tra  Le śn ic tw a  
i  P rzem ys łu  D rzewnego do w y d a n ia  p rzep isów  szczegółowych odnoszą
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cych się do obszaru P arku , gospodark i reze rw a to w e j i  obow iązu jących 
w  n im  ograniczeń. K o rzys ta jąc  z tych  u p ra w n ie ń  M in is te r  Le śn ic tw a  
i  P rzem ys łu  D rzewnego w y d a ł w  d n iu  19 m arca 1960 r. (M o n ito r P o lsk i 
N r  28/1960) zarządzenie w  sp raw ie  okreś len ia  g ra n ic  W o lińsk iego  P a rk u  
N arodowego i  ogran iczeń obow iązu jących  na jego te ren ie  oraz w  sp ra 
w ie  zarządzania P ark iem .

Zgodnie z ty m  rozporządzen iem  ochron ie ścis łe j podlega obszar 
o p o w ie rzchn i 137,39 ha. Celem  te j och rony je s t zachow anie w  stan ie  
n ienaruszonym  całości p rzy ro dy , przede w szys tk im  u trzym a n ie  n a tu ra l
nego sk ładu  lasu, jego podszytu i  ru n a  oraz w sze lk ich  e lem entów  p rz y 
ro d y  żyw e j i  n ieożyw ione j. Pozostałe te re n y  z w y ją tk ie m  zabudow a
nych  lu b  pozostających pod u p raw ą  podlega ją ochron ie  częściowej, 
k tó ra  zm ierza do p rzyw rócen ia  p rzy ro dz ie  s tanu na tu ra lnego  przez sto
sowanie odpow iedn ich  zabiegów p ie lę gn acy jno -h od ow lanych  i  och ron
nych  oraz przez usuw an ie  e lem entów  obcych p ie rw o tn e m u  sk ła do w i 
zespołów ro ś lin n y c h  i  s ied lisku .

Szczegółowo w ym ien ion e  w  rozporządzen iu zakazy obow iązu jące 
na te ren ie  P a rk u  dotyczą m. i. po low an ia , ch w y ta n ia  i  za b ija n ia  dz iko  
ży jących  zw ie rzą t, n iszczenia i  uszkadzania roś linnośc i, zanieczyszczania 
w ód oraz do kon yw an ia  zm ia ny  ich  biegu, n iszczenia g leby i  uszkadza
n ia  ska ł oraz do kon yw an ia  zm ian w  is tn ie ją cych  budow lach  bądź też 
wznoszenia now ych  bez zgody D y re k c ji P a rku .

R uch tu ry s ty c z n y  na obszarze P a rk u  może się odbyw ać ty lk o  na 
drogach i  ścieżkach oraz w odach w yznaczonych do tego ru ch u  i  w ed ług  
zasad us ta lonych  przez d y re k to ra  P a rku , k tó ry  obow iązany je s t do 
w yd a n ia  szczegółowych p rzep isów  d la  zw iedza jących. Może on także 
w p row a dz ić  czasowe w yłączen ie  n ie k tó ry c h  te ren ów  z w yko rzys ta n ia  
do ce lów  tu rys tyczn ych  ze w zg lędu  na odnow ienie, p ie lęgnacje  lu b  
ochronę lasu.

J. I .  D.

Z  N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia Ministra Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego w sprawie 
utworzenia rezerwatów przyrody

N a podstaw ie  a rt. 13 u s ta w y  z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 ro k u  o ochron ie 
P rzyrody  (Dz. U. N r  25, poz. 180) M in is te r  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  
Drzewnego w y d a ł w  czasie od 1 lu tego  do 6 k w ie tn ia  1960 ro k u  21 za
rządzeń o u tw o rze n iu  reze rw a tó w  p rzyro dy .

1. R ezerw at S z e r o k a  w  B e s k i d z i e  M a ł y m  (49,51 ha), f ra g -  
rnent do lnoreg low ego karpack iego  lasu bukow ego, na tu ra lnego  pocho
dzenia, w  B eskidz ie  Ż y w ie c k im ; oddz. lasu 40a oraz 42a, Leśn. K ocierz, 
Nadl. Państw . Ż yw iec, grom . K oc ierz , p o w ia t żyw ieck i, w o j. k ra k o w s k ie  
'M on. po i. N r  22, poz. 107).

2. R ezerw at L i p n y  D ó ł  k o ł o  K s i ą ż a  W i e l k i e g o  (20 23 ha) 
ira g rn e n t w ie loga tunkow ego lasu liściastego, na tu ra lnego  pochodzenia ’

oogatą roś linnośc ią  z ie lną  z lic z n y m  udz ia łem  g a tu n kó w  k se ro te r- 
m icznych  oraz ch ro n ionych ; oddz. lasu 30, pododdz. „ b “ , Leśn. C hrusty ,

• Państw . K siąż W ie lk i,  p o w ia t m iechow ski, w o j. k ra k o w s k ie  
(Mon. po i. N r  22, poz. 108).
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3. R ezerw a t D ę b y  w  K r u k a c h  P a s ł ę c k i c h  (9,23 ha), f ra g 
m en t w ie lo p ię tro w e g o  lasu liśc ias tego o cha rak te rze  n a tu ra ln y m  z po
je d yn czym i p o m n ik o w y m i dębam i; pododdz. „a “  oraz pó łn .-zach. część 
pododdz. „ d “  w  32 oddz. lasu, Leśn. K ru k i ,  N a d l. P aństw . Podony, 
grom . R oga jny, p o w ia t pasłęck i, w o j. o lsz tyńsk ie  (M on. po i. N r  23,
poz. 110). , . ,

4. R ezerw a t O s t r z y c k i  L a s  (16,79 ha), fra g m e n t buczyny  po
m o rsk ie j z rz a d k im i ro ś lin a m i w  ru n ie ; pododdz. „a “  w  oddz. lasu 26, 
Leśn. Ostrzyce, N ad l. P aństw . W ieżyca, m ie jsc. Ostrzyce, grom . G o łu - 
b ic , p o w ia t k a r tu s k i, w o j. gdańskie  (M on. po i. N r  23, poz. 111).

5. R ezerw a t K ę p i e  n a  W y ż y n i e  M i e c h o w s k i e j  (40,51 ha), 
fra g m e n t lasu dębow o-grabow ego, na tu ra lnego  pochodzenia ze znacz
n y m  udz ia łem  b u k a ; oddz. lasu 130, Leśn. P rzys ieka, N ad l. Państw . 
K s iąż W ie lk i,  m ie jsc. Kępa, grom . P ogw izdów , p o w ia t m iechow sk i, 
w o j. k ra k o w s k ie  (M on. po i. N r  23, poz. 112).

6. R ezerw a t N o w y  D w ó r  k o ł o  M a ł d y t  (16,86 ha), fra g m e n t 
lasu liśc iastego na grondzie ze znacznym  udz ia łem  m od rzew ia ; oddz. 
lasu  163, pododdz. „ h “ , Leśn. N o w y  D w ó r, N ad l. P aństw . W ie lasy, 
grom . M a łd y ty , p o w ia t m o rąsk i, w o j. o lsz tyńsk ie  (Mon. po i. N r  23,

P 7 R ezerw a t O s t o j a  b o b r ó w  M a r y c h a  (208,51 ha), oddz. lasu 
271 cj f, g, 272 a, b, c, d, f ,  g, 277 k , 1, m , n, o, p, r, 278 a, b, c, d, 284 d, 1, 
285 a, b, c, f, i, 290 j,  291 b, c, f ,  g, h, 297 a, b, c, d, g, i, s, Leśn. K rasnopo l, 
N ad l. P aństw . W ig ry , grom . K rasnopo l, p o w ia t se jneński, w o j. b ia łos toc
k ie  (M on. po i. N r  23 poz. 114).

8 R ezerw a t J e z i o r o  K o l n o  (269,26 ha), m ie jsce lęgow e łabę 
dzia  g łuchego Cygnus o lo r\ grom . B ia łobrzeg i, p o w ia t augustow ski, w o j. 
b ia ło s tock ie  (M on. po i. N r  29 poz. 137).

9. R ezerw a t O s t r ę ż n i k  (3 ,8 5  ha), fra g m e n t lasu  bukow ego, po
chodzenia na tu ra lnego , p rz y  d a w n ym  zam czysku; pododdz. „c  w  oddz. 
lasu  104, Leśn. Czatachowa, N ad l. P aństw . Z ło ty  P otok, grom . Janów , 
p o w ia t częstochowski, w o j. k a to w ic k ie  (M on. po i. N r  29 poz. 138).

10. R ezerw a t C z a p l i  W i e r c h  (5,03 ha), fra g m e n t starego b o ru  
sosnowego, na tu ra lneg o  pochodzenia; oddz. lasu 70 i, k , Leśn. K a łębn ica , 
N ad l. P aństw . B łędno, m ie jsc, i  grom . O siek, p o w ia t s ta roga rdzk i, w o j.
gdańskie  (M on. po i. N r  31 poz. 150).

11. R eze rw a t D a r z l u b s k i e  B u k i  (2 7 ,0 8  ha), fra g m e n t n a tu ra l
nego lasu  bukow ego, będący resz tką  d a w n e j Puszczy D a rz lu b s k ie j; oddz. 
lasu 86, Leśn. i  N ad l. P aństw . D a rz lub ie , m ie jsc. M echow o, grom . Leś- 
n iew o, p o w ia t pu ck i, w o j. gdańskie  (M on. po i. N r  31 poz. 151).

12. R ezerw a t K o b i e l e  W i e l k i e  (63,87 ha), fra g m e n t n a tu ra l
nego lasu  sosnow o-dębow o-jod łow ego, oddz. lasu 155 a, 156 a, 157 a, Leśn., 
N ad l. P aństw , i  grom . K o b ie le  W ie lk ie , p o w ia t radom szczański, w o j. łódz
k ie  (M on. po i. N r  32 poz. 156).

13. R ezerw a t K r z y w e  K o ł o  w  p ę t l i  W d y  (9,79 ha ),^ fragm ent 
lasu m ieszanego o cha rak te rze  p ie rw o tn y m , pododdz. „a “ , „ b “  w  oddz. 
la s u  81, Leśn. i  N ad l. P aństw . B łędno, m ie jsc . K rz y w e  K o ło , grom . K a -  
sparus, p o w ia t s ta roga rdzk i, w o j. gdańskie  (Mon. po i. N r  32 poz. 157).

14. R eze rw a t J e z i o r o  K a m i e n n e  (14,41 ha), s tanow isko rzad 
k o  spo tykanych  ro ś lin  w odnych , pododdz. „1“  w  oddz. lasu 233, Leśn. 
i  N ad l. P aństw . M ira chow o , m ie jsc. N ow a  H u ta , grom . S ianowo, p o w ia t 
k a r tu s k i, w o j. gdańskie  (M on. po i. N r  32 poz. 158).

15. R ezerw a t S t  a r  o ż y  n  (183,43 ha), fra g m e n ty  g ro nd u  n isk iego,
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lasu  m ieszanego i  o lsu w  Puszczy A ug us tow sk ie j, oddz. lasu : 30 A , 31 A , 
32 A , 33 A , 49 A , 50 A , 51 A , 52 A , Leśn. Jazy, N ad l. Państw . P łaska, grom . 
G ruszk i, p o w ia t augustow ski, w o j. b ia ło s tock ie  (M on. po i. N r  32 poz. 159).

16. R ezerw a t C e g l i n i e c  (4,31 ha), fra g m e n t typow ego b o ru  św ie 
żego zn a jd u ją cy  się na je dn e j z k i lk u  m a łych  po w ie rzch n i la su  ocala
łego po klęsce só w k i c h o in ó w k i w  la ta ch  1922— 1924, oddz. lasu 209, 
pododdz. „ c “ , Leśn. Ceglin iec, N ad l. P aństw , i  grom . S ie raków , p o w ia t 
m iędzychodzk i, w o j. poznańskie (Mon. po i. N r  32 poz. 160).

17. R ezerw a t U r b a n  o w o  (7,61 ha), fra g m e n t lasu łęgowego, 
10 oddz. lasu, urocz. U rbanow o , leśn. U rbanow o, N ad l. Państw . P od ło - 
z iny , m ie jsc. T roszczyn, grom . O pa len ica-Zachód, p o w ia t now o tom ysk i, 
w o j. poznańskie  (M on. po i. N r  32 poz. 161).

' 18. R ezerw a t S k o w r o n n o  (1,93 ha), fra g m e n t zb io ro w iska  m u 
ra w y  stepow ej, m ie jsc. S kow ronno D olne, grom . Brzeście, p o w ia t p iń -  
czow ski, w o j. k ie le c k ie  (M on. po i. N r  32 poz. 170).

19. R ezerw a t P r z ę ś l i n  (0,72 ha), n a tu ra ln e  s tanow isko ro ś lin n o 
ści stepow ej na wzgórzu, w  k tó reg o  p o łu d n io w e j i  zachodnie j ścianie 
w ys tę p u ją  pokaźnych ro z m ia ró w  k ry s z ta ły  g ipsu ; m ie jsc. C hote l Czer
w ony, grom . W iś lica , p o w ia t bu sk i, w o j. k ie le c k ie  (M on. po i. N r  37 
poz. 186).

20. R ezerw a t W i n i a r y  Z a g o j s k i e  (4,81 ha), n a tu ra ln e  stano
w iska  ro ś lin  stepowych, m ie jsc. W in ia ry , grom . Zagość, p o w ia t p ińczo w - 
ski, w o j. k ie le c k ie  (M on. po i. N r  32 poz. 187).

21. R ezerw a t B u c z y n a  w  C y r a n c e  n a  P ł a s k o w y ż u  K o l -  
b u s z o w s k i m  (20,08 ha) fra g m e n t zb io ro w iska  leśnego, ty p u  p rz e j
ściowego m iędzy  ubogą fo rm ą  buczyny  k a rp a c k ie j a lasem  dębow o- 
g ra bo w ym ; oddz. lasu  68 h, 83 a, 84 a, Leśn. P rz y łę k  Z górsk i, N adl. 
P aństw . B ia ły  B ó r, m ie jsc , i  grom . C yranka , p o w ia t m ie leck i, w o j. rze
szowskie (M on. po i. N r  43 poz. 211).

W . K .

K R A J O B R A Z  1 O C H R O N A  G O S P O D A R C ZA

W sprawie ochrony wód Wisły

W śród liczn ych  n o ta tek  i  a r ty k u łó w  op u b liko w a n ych  osta tn io  w  p ra 
sie na  te m a t zanieczyszczenia w ód, na w zm iankę  zas ługu je  a r ty k u ł 
R. D o b r z y ń s k i e g o  p t. N ie  z a b ija j W is ły , zam ieszczony w  num e
rze 12 z ro k u  1959, czasopisma „M o rz e “ . Zdan iem  a u to ra  tego a r ty k u łu  
obraz dz is ie jsze j W is ły  pozbaw iony  je s t u ro ku , a lic z b y  ilu s tru ją c e  sto
p ień  je j zanieczyszczenia są w ręcz n iepokojące.

W is ła  je s t ju ż  w  sw ym  g ó rn ym  b iegu  b rudna . N a jw iększą  koncen
tra c ję  fe n o li i  kw a sów  lig n o su lfo n o w ych  stw ie rdzono  w  n ie j na odc in 
kach : 325 k m  d ługości pom iędzy O św ięc im iem  a u jśc iem  rz e k i K a m ie n 
ne j i  na 180 k m  d ługości pom iędzy P ło ck ie m  a G dańskiem . P onieważ 
długość W is ły  od źróde ł do m orza w yn os i 941,3 km , ty m  sam ym  p ra w ie  
54% je j b iegu  p rzyp om in a  w yg ląd em  racze j b ru d n y  k a n a ł n iż  rzekę. 
N ie  znaczy to  jednak, aby w  pozostałe j części w iś lanego k o ry ta  p ły n ę ły  
czyste w ody. K ażde osiedle i  każd y  zak ład  p rze m ys łow y  zbudow any 
nad je d n ym  z je j d o p ły w ó w  w le w a ją  do n ie j now e po rc je  n ieczystości.
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S k u tk ie m  tego w o d y  W is ły  są coraz ba rd z ie j m ętne i  nasycone t r u 
ciznam i, gdyż te j m asy zanieczyszczeń n ie  mogą ju ż  dostatecznie rozc ień
czyć osta tn ie , ja k o  ta ko  czyste jeszcze d o p ły w y  W is ły , m ia n o w ic ie : San, 
B ug  i  N a rew . W  sw o je j w ędrów ce do m orza W is ła , począwszy od u jśc ia  
Przem szy, obarczana je s t codziennie ła d u n k ie m  zanieczyszczeń, w y n o 
szącym oko ło 22 m ilio n ó w  kg. Jest rzeczą oczyw istą, iż  je ż e li n ie  poczyn i 
się energ icznych k ro k ó w  celem  zm uszenia fa b ry k  i  m ia s t do oczyszcza
n ia  sw o ich  ścieków , los te j m a tk i naszych rzek  będzie przesądzony.

A u to r  a r ty k u łu  w ysu w a  p ro je k t, aby ra to w a n ie  W is ły  rozpocząć od 
ro zp ra w ie n ia  się przede w s zys tk im  z g łó w n y m i tru c ic ie la m i te j rzek i, 
w  przyszłośc i zaś szczególną uw agę pośw ięcić sp ra w ie  w ła śc iw e j lo k a 
l iz a c ji o b ie k tó w  przem ysłow ych , ic h  gospodarce śc iekow e j oraz w y p o 
sażenia w  u rządzen ia  f ilt ra c y jn e .

Poruszenie ty c h  sp raw  na łam ach poczytnego czasopisma je s t cha
ra k te rys tyczn e  i  posiada don ios łe  znaczenie d la  k s z ta łto w a n ia  o p i n i i  
pu b liczne j, k tó re j nac isk  może w yw rze ć  w p ły w  na pop raw ę  coraz go r
szego stanu czystości naszych rzek  i  jez io r.

A n t o n i n a  Ł e b k o w a

O masowym niszczeniu jałowca

Od dłuższego czasu stosowane je s t przez a d m in is tra c ję  lasów  pań
s tw ow ych  u trw a la n ie  w y d m  p rz y  pom ocy w y k ła d a n ia  ic h  w y c in a n y m i 
dooko ła ja ło w c a m i i  sadzenia m ię dzy  pow sta łe  w  ten  sposób k w a te ry  
sosny z dom ieszką brzozy. N a tego ro d za ju  „ p r a k ty k i“  n ie  może patrzeć 
obo ję tn ie  w ie lu  le ś n ik ó w -p rz y ro d n ik ó w . N ie  m ogą on i pogodzić się 
z m etodą, k tó rą  stosując, b u d u je  się jedno  a b u rz y  drug ie . Ja łow iec  je s t 
z b y t cennym  s k ła d n ik ie m  w  biocenozie lasu, aby go w yłączać z obszaru 
na jczęście j p rzy legającego bezpośrednio do w yd m . D o d a jm y  do tego 
niebezpieczeństwo zniszczenia ca łe j żm udn ie  zalesionej w y d m y  przez 
pożar. Czyż m ożna sobie b o w ie m  w yo b ra z ić  b a rd z ie j ła tw o p a ln y  m a te ria ł 
n iż  rozłożone ró w n o m ie rn ie  po ca łe j, często k ilk u h e k ta ro w e j p o w ie rzchn i 
w yschn ię te  g a łą zk i ja łow ca?

O ileż  lepsze b y ło b y  stosowanie zalecanych przez w ie lu  au to ró w  
w y p la ta n y c h  p ło tk ó w  z w ik l in y !  —  lu b  w y k ła d a n ie  p o w ie rzch n i in n y m  
m a te ria łem , na p rz y k ła d  pochodzącym  z czyszczeń. A  ja łow iec? —  
Owszem, ja łow ie c , ga tunek p io n ie rsk i, m ożem y i  p o w in n iś m y  w y k o rz y 
s tyw ać do u trw a le n ia  lo tn y c h  p iasków , a le  w y jm u ją c  go z b ry łk ą  
z m ie jsc, gdzie je s t go w iększa ilość, i  sadząc pasam i na w y d m ie  tak , 
aby u tw o rz y ć  k w a te ry  od po w ie dn ie j w ie lko śc i, na p rz y k ła d  10X10 m. 
W  ty c h  kw a te ra ch  na leży sadzić sosnę z brzozą i  w ie rzbą  ka sp ijską  
(oczyw iście  tego osta tn iego g a tu n ku  p o w in n iśm y  bezw zg lędnie u n ika ć  
w  pa rka ch  na rod ow ych  ja ko  n ierodzim ego).

N a jszybc ie j i  n a jta n ie j za les im y n ie u ż y tk i w  op a rc iu  o n a tu ra ln ą  
sukcesję roś linnośc i. G a tu n k i p ion ie rsk ie , g łów n ie  drzew a i  k rzew y , 
w prow adzone na te j podstaw ie  są na jp ew n ie jszą  rę k o jm ią  powodzenia 
zam ierzonej a k c ji.

J a n u s z  B o b i ń s k i

38



O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą

Zadania ogrodów botanicznych w zakresie ochrony przyrody 
w Związku Radzieckim

S pra w y  te j do tyczy  a r ty k u ł S. S. C h a r k i e w i c z a ,  ogłoszony 
w  6 tom ie  roczn ika  „A k lim a ty z a c ja  ro ś lin “  z 1959 ro ku , w yd a n ym  przez 
A kad em ię  N a u k  U k ra iń s k ie j SRR w  ram ach „P ra c  O grodu B o tan icz
nego“ .

A u to r  po k ró tk im  w stępie, w  k tó ry m  w y m ie n ia  og rody botan iczne 
U k ra in y  i  pode jm ow ane przez n ie  prace, przechodzi do rozw ażań na 
tem at, zdaniem  jego, n ie  dość lu b  na w e t zupe łn ie  n ie  w yko rzys ta n ych  
przez og rody bo tan iczne —  m oż liw ośc i s łużenia don ios łe j sp raw ie  ochro
n y  p rzy ro dy .

W  zw iązku  z coraz w iększym  zagrożeniem , w  w y n ik u  gospodarki 
lu d z k ie j,  n ie  ty lk o  szeregu g a tu n kó w  ro ś lin , ale i  ca łych ic h  zespołów, 
a u to r w yp o w ia d a  op in ię , że przed og rodam i bo ta n iczn ym i za rysow u ją  
się nowe, poważne zadania. Jego zdan iem  p la c ó w k i te, ja k o  in s ty tu c je  
naukow e, p o w in n y  dążyć do s tw orzen ia  na sw ym  te ren ie  boga tych  k o 
le k c ji osob liw ości i  rzadkośc i m i e j s c o w e j  f lo ry . T y m  sam ym  każdy 
z ogrodów  bo tan icznych  k o m p le tu ją c  p lanow o dz iko  rosnące g a tu n k i 
swego reg io nu  nab ierze specyficznego k o lo ry tu  i  w łą czy  się do syste
m atycznego badan ia  f lo r y  swego k ra ju .  Jako p rz y k ła d  na leżycie  zorga
n izow ane j pod ty m  w zg lędem  p la c ó w k i a u to r poda je n iedaw no po w s ta ły  
B o ta n iczn y  O gród U żhorodzkiego U n iw e rsy te tu .

Ze w zg lędu  na w zrasta jące  za in teresow anie, okazyw ane n ie k tó ry m  
ro ś lin o m  dz iko  rosnącym  przez ta k  zwane „z ie lone  b u d o w n ic tw o “ , w y ła 
n ia  się przed og rodam i b o ta n iczn ym i dalsze now e zadanie, po legające 
na zabezpieczeniu n a tu ra ln y c h  s tanow isk  odpow iedn ich  ga tunków . N adto 
og rody botan iczne p o w in n y  zakładać specja lne ro zsa d n ik i ty c h  roś lin .

Z  roś lin , k tó re  przede w s z ys tk im  na leża łoby skom p le tow ać w  ogro
dach bo tan icznych  USR R w  dz ia le  ro ś lin  zasługu jących  na ochronę, au to r 
w ym ie n ia  m iędzy  in n y m i endem iczny w iąz  —  U lm us celtidea, brzozę 
dn iep row ską  B e tu la  borysthen ica , m odrzew  p o ls k i L a r ix  po lon ica , w y 
s tępu jący rzadko  w  A lp a ch  R odn iańsk ich , lim b ę  P inus cem bra, k łokoczkę  
po łu dn iow ą  S taphylea p inn a ta , re lik to w ą  trz m ie lin ę  E vonym us nana, 
w a w rzyn e k  g łó w k o w y  —  Daphne cneorum  i  w a w rzyn e k  Z o f ii D. Sophia, 
m ig d a ł A m ygda lus nana  i  ka lo fa k ę  w o łżańską Calophaca vo lga rica . Do 
na josob liw szych  ro ś lin  z ie lnych , zagrożonych w  sw ym  bycie , a u to r z a li
cza m. i. :  E rem urus spectab ilis  i  endem iczny E. ta u ricu s ; re l ik to w y  
rde s t —  P olygonum  a lp in u m , jedną  z n a jw iększych  rzadkośc i f lo ry  
U k ra in y  —  k rw a w n ik  A c h ille a  g ld b e rrim a \ rza d k i, re l ik to w y  ga tunek 
cym bochazm ę dn ieprow ską  Cym bochasm a borysthen ica , ga tunek zagro
żony w  w y n ik u  prow adzonych na stepach p ra c  ro ln iczych . Z  dalszych 
g a tu n kó w  za godne szczególnej och rony a u to r uw aża: z im o w it C olch icum  
F o m in ii;  da le j, no tow a ny  obecnie ju ż  ty lk o  ko ło  W łodz im ie rza  W o ły ń 
skiego a os ta tn io  zna lez iony także w  A lp a ch  R odn iańsk ich  —  z im oz ió ł 
pó łnocny  h innaea borealis, kon iczynę  łu b in o w a tą  T r ifo liu m  lu p inas te r, 
na U k ra in ie  bardzo rzadką. W reszcie w spom ina o orzechu w o dn ym  
T rapa  natans, m iłk u  w iosennym  A donis  ve rn a lis , p iw o n ii Paeonia te - 
n u ifo l ia  oraz o w szys tk ich  ga tunkach  tu lip a n ó w  stepow ych —  T u lipa .

M y ś l au to ra  pod jęc ia  przez og rody bo tan iczne ,wraz z is tn ie ją c y m i
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lu b  tw o rz o n y m i reze rw a ta m i —  w spó ln ych  w y s iłk ó w  celem  och ron ien ia  
i  zabezpieczenia przed zagładą na jcenn ie jszych  g a tu n kó w  m ie jscow e j 
f lo r y  —  zasługu je  n ie w ą tp liw ie  na  uw agą także i  w  Polsce.

L . K .

Parki Narodowe w Macedonii

L u d o w a  R e p u b lika  M acedon ii na leży do Jugos ław ii. W sku te k  k i lk u -  
w iekow ego panow an ia  tu reck ieg o  M acedonia po czyn iła  p ierw sze k ro k i 
w  k ie ru n k u  ro z w o ju  społecznego i  k u ltu ra ln e g o  dop iero  po d ru g ie j w o j
n ie  św ia tow e j. .

W  ro k u  1947 za in teresow ano się pos iadanym i zasobam i p rz y ro d y  
i  ra c jo n a ln y m  ic h  zagospodarowaniem . W  rezu ltac ie  w  tym że ro k u  u k a 
za ł się w  d ru k u  szereg a k tó w  p ra w n y c h  m a jących  na ce lu  m . i. u re g u 
lo w a n ie  sp raw  ra c jo n a ln e j gospodark i la sam i oraz in n y m i zasobam i p rz y 
ro d y  a także ochronę cenn ie jszych o b ie k tó w  p rzy ro dn iczych . Jednym  
z w a żn ie jszych  a k tó w  b y ła  us taw a o przym usow e j l ik w id a c ji kóz dom o
w ych , k tó re  zupe łn ie  u n ie m o ż liw ia ły  regenerację  zniszczonych lasów. 
N a m ocy osobnych a k tó w  p ra w n y c h  u tw o rzono  t r z y  p a rk i narodowe, 
k tó ry c h  k ró tk ie  op isy  podano w  n in ie js z y m  a rty k u le .

1. P a r k  N a r o d o w y  n a  G ó r z e  P e r i s t e r  o b e jm u je  po
w ie rzch n ię  oko ło  12 000 ha. P ow sta ł on w  ro k u  1947 w  ce lu  och rony  in te 
resu jące j roś linn ośc i tego obszaru, szczególnie zaś na tu ra lneg o  stano
w iska  sosny ru m e lijs k ie j P inus  peuce, zw ane j ta m  „m o lik a  . Obszar 
P a rk u  podz ie lony je s t na t rz y  koncen tryczne  s tre fy , z k tó ry c h  w e 
w n ę trzn a  je s t reze rw a tem  ścis łym , pośredn ia  nosi nazw ę s tre fy  „ t u r y 
s tyczne j“ , oka la jąca  zaś je s t s tre fą  gospodarczą, gdzie zab ieg i gospo- 
darcze n ie  ró żn ią  się w  zasadzie od dz ia ła lnośc i w  in n y c h  gospodar- 
s tw ach  leśnych  re p u b lik i.  R ąb ie  się ta m  oko ło  2000 m 3 rocznie, pozysku je  
się oko ło  20 000 k g  nasion m o lik i,  p ro w a d z i s zkó łk i i  in te n syw n ie  zalesia 
szereg po w ie rzch n i w yn iszczonych  up rzed n io  przez cz łow ieka. Zarząd 
P a rk u  m ieści się w  B ito ła , m ieście  po łożonym  w  odleg łości k i lk u  k i lo 
m e tró w  od podnóży G ó ry  P eris te r.

G óra  P e ris te r zbudow ana je s t w  całości ze ska ł kw aśnych , k rze m ia 
now ych . D z ia ła lność lu dzka  w  postaci w y rę bó w , w y p a la n ia  lasów  
i  w ypasu  b y d ła  nada ła  specyficzne ob licze w iększości gór M acedon ii, 
a w śró d  n ich  i  P e ris te row i. O braz roś linn ośc i P a rk u  zm ien ia  się d z ię k i 
regenerac ji, ja k a  zachodzi ta m  od czasu u tw o rze n ia  re ze rw a tu  i  w y 
dan ia  pew nych  zarządzeń oraz w y k o n y w a n iu  p lan ow ych  zabiegów  w  d w u  
pozosta łych stre fach. N ies te ty  je d n a k  do te j p o ry  zarządow i P a rk u  nie  
uda ło  się ca łko w ic ie  z lik w id o w a ć  w ypasów , lecz ty lk o  je  ograniczyć.

Spośród z b io ro w isk  ro ś lin n y c h  P a rk u  na p ie rw szym  m ie jscu  na leży 
w y m ie n ić  lasy ig las te  z g łó w n y m i ga tu n ka m i: sosną ru m e lijs k ą  i  jo d łą  
pospo litą . W ym ien ion e  la sy  sw o im  og ó lnym  w yg ląd em  p rzyp o m in a ją  
nasze d rzew ostany św ie rkow e , tw orząc  dw a  w y ra ź n ie  różn iące się m ię 
dzy sobą zb io row iska . D o w ysokości oko ło  1500 m  n.p.m . sosna ru m e - 
l i js k a  tw o rz y  l i te  drzew ostany, p ra w ie  bez dom ieszk i in n y c h  g a tu n kó w  
drzew , z d o m in u ją cym i w  ru n ie  ga tu n ka m i —  o rlic ą  pospo litą  P te r id iu m  
a ą u ilin u m  i  tu rzycą  drżączkow atą  C arex brizoides. Z b io ro w isko  to  sięga 
n a jw y ż e j na  pó łnocnych  stokach góry. P ow yże j 1500 m  do drzew osta
n ó w  sosny ru m e lijs k ie j w k ra cza  coraz lic z n ie j jo d ła , k tó ra  skutecznie 
w y p ie ra  tu  om aw iany  poprzedn io  ga tunek (E m  1958). W  ru n ie  d o m l-
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n u ją  bo ró w ka  czarna V acc in ium  m y r t i l lu s  i  t rz c in n ik  leśny C alam a- 
grostis arundinacea. D rzew ostany sosnowe i  s o s n o w o - jo d ło w e  p ro f . E  m 
za licza do zw ią zku  P ice ion excelsae.

Od w ysokości 2100 m  n. p. m. las sosnow o-j o d ło w y  przerzedza się 
bardzo s iln ie  i  rozpoczyna się s tre fa  subalpejska, tzw . „k le k o w in a “ 1 ze 
zw ią zku  P in io n  m ug h ii. Od oko ło 2400 m  p o ja w ia ją  się łą k i a lpe jsk ie .

W ie le  spośród n iże j po łożonych zboczy u tra c iło  sw o ją  p ie rw o tn ą  
roś linność d rzew iastą  i  zosta ło przez cz łow ieka  zm ienione na pas tw iska

Ryc. 1. Rozmieszczenie p a rk ó w  na rodow ych  w  M acedon ii
Fo t. Z. S te ck i

lu b  zupe łn ie  n ieużyteczne obszary zarosłe paproc ią  (serbskie „p a p ra d i-  
śta“ ). W  n ie k tó ry c h  m ie jscach poża ry  i  eroz ja  p rz y c z y n iły  się do po
w s ta n ia  w ie lk ic h  k a m ie n is tych  p u s tyń  p rzyp om in a ją cych  w yg ląd em  na 
sze go łoborza św ię tok rzysk ie . W  obecnych w a run kach , p rz y  pom ocy 
cz łow ieka  w ie le  z ty c h  p o w ie rzch n i regeneru je  swą w ła śc iw ą  p o k ry w ę  
roś linn ą , ja k ą  je s t las sosnow o-jod łow y. N a obszarach, na k tó ry c h  za
przestano w ypasu , n a jlic z n ie j obsiewa się sosna ru m e lijs k a , k tó ra  na 
drodze n a tu ra ln e j sukces ji opanow u je  teren. N a stokach o ogólne j 
w ys ta w ie  pó łnocne j p o ja w ia  się rów n ie ż  n a lo t jo d ło w y . Szczególnie 
chę tn ie  za jm u je  jo d ła  obszary „g o ło b o rz y “ , gdzie w s k u te k  kam ien is tośc i 
g ru n tu  rozw ó j z b io ro w isk  tra w ia s ty c h  je s t zaham owany. N ie je d n o k ro t
n ie  jo d ła  w kra cza  energ iczn ie  na obszary za ję te  przez m ło d y  podrost

1 „K le k o w in a ”  — o d p o w ie d n ik  naszej ko so d rzew in y .
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g a tu n kó w  liśc ia s tych  (bu kow y  i  k lo no w y). P e ris te r je s t p rzyk ła d e m  dość 
rzadk iego  w  M acedon ii z ja w iska , gdzie la sy  ig las te  n ie  ty lk o  m e tracą  
za ję te j przez siebie po w ie rzchn i, lecz pow iększa ją  ją  kosztem  zb io ro w isk
liśc ias tych  (E m  1958). . . ,

Spośród g a tu n kó w  d rzew ias tych  P e ris te ru  w a rto  w ym ie n ić , obok 
w spom n iane j ju ż  sosny ru m e lijs k ie j,  w ys tę p u ją cy  w^ n iższych od n ie ] 
po łożeniach ja ło w ie c  Jun ipe rus  oxycedrus, a także p ię kn ie  reprezento
w aną k o le k c ję  w szys tk ich  p rze jśc iow ych  fo rm  od ja łow ca  pospolitego 
J com m unis  do ja łow ca  halnego J. nana. F o rm y  te m ożna obserwować 
podczas w yc ieczk i na  szczyt. Z  g a tunkó w  liśc ias tych  w a rto  w y m ie n ić  
in te resu jącą  ś liw ę  P runus pseudarm eniaca, k tó ra  w ys tęp u je  ta m  obok 
odm iany kau ka sk ie j ś liw y  w iśn io w e j P. d iva rica ta . O bie są w y b itn ie  
do siebie podobne z tą  różn icą, że p ierw sza m a owoce siedzące, a d ruga  
umieszczone na n ie w ie lk ic h  szypu łkach. C iekaw ą grupę tw o rzą  row m ez 
g łog i —  „w sch o d n i“  Crataegus o rie n ta lis  i  je d n oszy jko w y  C. m onogyna  
oraz k lo n y , ja k  tzw . ja w o r czerw ony A cer obtusatum , k lo n  H e ld re icha  
A. H e ld re ic h ii i  A . hyrcanum . Na P eris te rze zn a jd u je  się tez¡s tanow isko  
ia b ło n i „g ło g o lis tn e j“  M alus flo re n tin a , znalezione przez E m a  (1955) 
i  in te resu jąca  odm iana suchodrzewu a lpe jsk iego Lon ice ra  a lpígena  ssp. 
F orm anekiana . W  p ię trze  a lpe jsk im , w  zb io ro w isku  J u n ip e re to -B ru cke n -  
th a lie tu m , w s tęp u je  k rz e w in k a  z rod z in y  w rzosow a tych  Encaceae  
B ru cke n th a lia  s p ic u lifo lia .

2 P a r k  N a r o d o w y  M a v r o v o ,  o po w ie rzchn i oko ło  70 000 ha, 
pow sta ł podobn ie ja k  P e ris te r w  ro k u  1947. O be jm u je  on w ie lk ie  sztucz
ne Jezioro M a v ro w sk ie  i  oka la jące je  lasy, p rzew ażn ie  jo d ło w o -buko w e . 
Jezioro n ie  na leży w  zasadzie do P a rku . W  jego wodach zatopiono do
lin ę  tz w  M avro vsko  Pole, p o k ry te  p a s tw iska m i i  łą k a m i z pew ną ilośc ią  
zaroś li w ie rz b y  szarej S a lix  cinérea (E m  1957). O ka la jące góry p o k ry te  
sa drzewostanem , ja k  na w a ru n k i tam tejsze, stosunkow o m a ło  zn ie
kszta łconym , choć w p ły w  cz łow ieka b y ł tana s iln y  (D z e k  o v  rkp .). 
L u s tro  je z io ra  zna jd u je  się obecnie na w ysokości oko ło  1200 m  n. p. m., 
a górna g ran ica  lasu sięga do oko ło 1740 m. Podłoże geologiczne sk łada 
się tu  ze ska ł k ry s ta lic z n y c h  i  osadowych.

Od s trony  pó łnocne j w  m asyw ie  Kodża zbudow anym  przew ażnie 
z w a p ie n i spo tyka się duże po w ie rzchn ie  lasu  zdegradowanego, p ła ty  
w y les ione  zupełn ie , a n ie k ie d y  nagie ska ły  i  kam ien iska . Z upe łn ie  in n y  
obraz p rze ds taw ia ją  na tom ia s t s tok i B is tre j położone na po łu dn ie  od 
jez iora . Tu, na tw a rd y c h  ska łach k rzem ianow ych , przerzedzenie lasu 
czy na w e t okresowe w yles ien ie  p o w ie rzchn i n ie  pociągało za sobą g w a ł
to w n ych  s k u tk ó w  w  postaci e ro z ji i  p o k ry w a  roś lin n a  szybko się rege
nerow ała . B uczyny  z o ko lic  Leunovo na B is tre j zaliczane są na w e t do 
na jlepszych w  całe j M acedon ii. .

W śród zb io ro w isk  ro ś lin n y c h  P a rk u  reprezentow ane są zasadniczo 
dw a z w ią z k i —  Fagion i l ly r ic a  i  O rne to -O s tryon  K W  p ie rw szym  w y ró ż 
n ia  się w  M av ro vo  t rz y  zb io ro w iska  lasu bukow ego: Fagetum  m ontanum , 
Fagetum  ab ie te tosum  i  Fagetum  sub a lp in um  oraz dąbrow ę Q uercetum  
p etrae  F orm ę zdegradow aną buczyn  tw o rz y  zb io ro w isko  z dużą ilośc ią  
ja ło w ca  pospolitego. W  d ru g im  zw iązku , obok n a jb a rd z ie j rozpowszech- 
nionego zb io row iska  O strye tu m  ca rp in ifo lia e , w  k tó ry m  w ystęp u je  g ło w 
n ie  chm ie lograb europe jsk i, is tn ie je  w  M a v ro vo  n ie w ie lk a  pow ie rzchn ia

' Z w ią ze k  te n  b ie rze  swą nazw ę od dw óch  g a tu n kó w  d rzew  jes iona 
m annow ego F ra x ln u s  o rnus  i  chm ie lo g ra b u  e u rope jsk iego  O strya  ca rp im fo lia .
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Ryc. 2. G ołoborze na P eris te rze

M ,

F o t. Z. S teck i

porosła  tzw . czerw onym  jaw orem , tw orząca odrębne zb io row isko . F orm ą 
zdegradow aną jednostek tego zw ią zku  są zarośla złożone z ja rzębu  m ącz- 
nego Sorbus a ria , ś w id o ś liw k i ja jo w a te j A m e lan ch ie r ova lis , í rg i k u tn e 
ro w a te j Cotoneaster tom entosa, a n ie k ie d y  po p ro s tu  z gęstych zarośli
leszczyny C ory lus ave llana. , .

F lo ra  d rzew iasta  P a rk u  lic z y  oko ło 74 g a tu n k i ( D ź e k o v  rkp .). B o 
gato reprezentow ana je s t g rupa  w ie rzb  (6 ga tunków ) i  k lo n o w  (6 ga tun 
ków ) P onadto na w yró żn ie n ie  zasługu ją  w a w rz y n k i: D aphne La u reo la  
i  D. a lp in a  ssp. oleoides. T am  rów n ie ż  po p ra w ie  30 -dm ow ym  pobycie  
zobaczyłem  po raz  p ie rw szy  brzozę b rodaw kow atą , w ystępu jącą  ta k  czę
sto w  p o lsk im  k ra jo b ra z ie . _ . . 1nnnn

3. P a r k  N a r o d o w y  O h r i d ,  o p o w ie rzchn i oko ło  10 000 ha, 
ob e jm u je  zachodnie s tok i gó ry  G alicz icy. P ow sta ł on przed m n ie j w ięce j 
dw om a la ty  i  jego zarząd n ie  zdążył jeszcze za ła tw ić  sp raw  w łasnościo
w ych . p ra w a  w ypasu  i  in n ych . . ,

G óra G alicz ica  zbudowana je s t ze ska ł w a p iennych  z ic h  cha rak te 
rys tyczn ym i, strom o opada jącym i śc ianam i. D la  tego obszaru typow e  
są w ed ług  p ro i.  E m a  (nie o p u b liko w a n y  jeszcze podz ia ł geobotan iczny 
M acedonii) je d n o s tk i zw ią zku  Q uerc ion confertae  1, szczególnie zaś zb io 
ro w isko  Q uerce tum  con fe rtae -ce rris , złożone g łów n ie  z dębów —  w ę g ie r
skiego i  bu rgundzk iego. Bogato rów n ież  rep rezen tow any je s t zw iązek 
O rne to -O stryon .

' Z w ią ze k  te n  b ie rze  swą nazwę od dębu w ęg ie rsk iego  Q uercus con fe rta .



F lo ra  d rzew iasta  gó ry  je s t bardzo zniszczona przez wypas. Je j obecny 
obraz to  gęste, krzaczaste, 10- do 12 -le tn ie  zarośla. W iększe drzew a spo
ty k a  się dopiero od w ysokości 1200 m , a i  to  dość rzadko. M im o  to  lis ta  
g a tunkó w  drzew iastych  m u s i być  dość bogata, je ż e li w  czasie k ilk u g o 
dz inne j w yc ie czk i n a liczy łem  ic h  53. Z w raca  p rzy  ty m  uwagę fa k t, że 
o ile  P e ris te r b y ł p rzyk ład em  p rzew ag i fo rm  ig las tych , a drzew ostan 
M a v ro v o  m ia ł jeszcze dość boga ty ic h  udz ia ł, to  G alicz ica je s t p o k ry ta  
w  ogrom nej przewadze ga tu n ka m i liś c ia s tym i. Z  ig las tych  na uw agę za
sługu je  g rupa  ja łow ców . Jun iperus oxycedrus  spotkać m ożna na każdej 
wysokości (szczyt w znosi się na wysokość 2088 m). O prócz niego rosną 
tu  —  ja ło w ie c  p o spo lity  oraz in te resu jące  g a tu n k i J. excelsa  i  J. fo e ti-  
dissim a. Od wysokości 1270 m  począwszy, spo tyka łem  z rzad ka  jo d łę  
pospo litą . Z  g a tu n kó w  liśc ias tych  bogato reprezentow ane są dęby. W i
dz ia łem  dąb b u rg u n d z k i Quercus cerris , dąb w ę g ie rsk i Q. con fería , dąb 
bezszypu łkow y Q. sessilis, dąb om szony Q. pubescens i  endem iczny dąb 
m acedoński Q. m acedónica, k tó rego  zasięg p ion ow y  dochodzi do oko ło  
1000 m  n. p. m., a w  c iep łych  do linach  na w e t do 1200 m . Bogato re p re 
zentowana je s t rów n ież  rod z in a  różow a tych  Rosaceae. Rodzaj ja rząb  
Sorbus —  3 g a tunk i, ja b ło ń  M alus  —  2, grusza P iru s  —  1, ś liw a  P runus  —  3, 
m ig d a ł A m ygda lus  —  1, irg a  Cotoneaster —  2, św idoś liw a  A m e lan ch ie r —  1, 
oraz liczne  g a tu n k i z rodza jów : róża Rosa i  m a lin a  Rubus. W szystk ie  
je d n a k  drzew a i  k rz e w y  tw o rz ą  ty lk o  dom ieszkę w  panu jących  n iem a l 
na ca łe j p o w ie rzchn i zaroślach graba wschodniego C arp inus o rien ta lis , 
k tó re  w idoczn ie  są p ie rw szym  etapem  reg en e rac ji zniszczonej f lo r y  
d rzew iaste j.

Z b i g n i e w  S t e c k i

P IŚ M IE N N IC T W O

D z e k o v  S lavco (Rkp.). O rie n ta c io n i napom eni za de nd ro flo ra ta  
i  vege tac ija ta  po s liv o t na  M avro vsko  Ezero.

E m  Hans (1952). N e ko liko  n o v ih  poda taka o p lan insko m  ja vo ru . G o- 
d iS n jak B io lośkog  In s t. S ara jevo 1— 2. •

E m  Hans (1955). Za v id o t M a lus  flo re n tin a  v  M akedom ja. Godisen 
z b o rn ik  za zem jode lsko -śum arsk io t fa k u lte t. Skopje.

E m  Hans (1956). 'Za rasp rostran ie tosta  na v id o v ite  Jun iperus. S u-
m a rs k i preg led. S kop je  4— 6. i .

E m  Hans (1957). M o cu riszn im v rb a k  od M avro vsko  Pole. S um arsk i
pregled. S kop je  3— 4. „ . ,

E m  Hans (1958). S lu öa jev i nes ta jan fa  i  s ire n ja  cetm ara u  naś im  p la -  
n in s k im  śumama. N a ro d n i śum ar. S ara jevo 7— 9.

50-Iecie najstarszego niemieckiego parku narodowego 
Liineburger Heide

W  1960 ro k u  u p ły w a  50 la t  od u tw o rze n ia  w  L iin e b u rg e r H e ide  n a j
starszego i  przez d łu g i okres czasu jedynego p a rk u  narodowego w  N ie m 
czech. C h ro n i się ta m  p ię k n y  i  cha rak te rys tyczn y  k ra jo b ra zo w o  w y c ip e k  
po jez iernego obszaru N iem iec pó łnocnych  z typ o w ą  d la  tych  te renów  
f lo rą  i  fauną. P a rk  posiada sw o ją  stację  naukow ą  za insta low aną w  sta
ry m , pochodzącym  z X V I I I  w ie k u  dom u. S tac ja  nosi nazwę „D o m u  pro f.
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Ja łow iec  c h iń s k i Jun iperus  chinensis  o p n iu  ze zg ru b ien iam i 
w y w o ła n y m i sztucznie, rosnący w  ogrodzie pa łacu cesarskiego w  P ek in ie

F o t. A . Jas iew icz

(Por. n o ta tkę  na s tro n ie  45)



Ż y w o tn ik  w schodn i T h u ja  o rie n ta lis  p rzy  pa łacu cesarskim  w  P ek in ie

Fo t. A . Jas iew icz

(P or. n o ta tkę  na s tro n ie  45)



dra  W . Schoenichena“ . N a te ren ie  P a rk u  prowadzone są od szeregu la t  
prace badawcze, k tó ry c h  p ro b le m a tyka  i  zakres są bardzo różnorodne. 
P ię k n y  k ra jo b ra z , pow ab m ie jscow ego fo lk lo ru  oraz cisza i  spoko] ścią
ga ją do L iin e b u rg e r H e ide w ie lo tys ięczne  rzesze N iem ców  i  obcokra -

j0WCÓW- M . D r ż a ł

Z prac nad tworzeniem parków narodowych we Francji

Prace nad u tw o rzen iem  a lpe jsk iego p a rk u  narodowego położonego 
w  s tre fie  g ran iczne j w  po b liżu  w łosk iego  p a rk u  _ narodowego „G ra n d  
P aradiso“  są da leko zaawansowane. P a rk  m a obe jm ow ać pow ie rzchn ię  
125 000 ha a je d n y m  z naczelnych jego zadań m a byc  s tw orzen ie  d la  
ro ś lin , zw ie rzą t i  cz łow ieka  oazy abso lu tne j ciszy i  spoko ju !

P ro ie k tu ie  sie rów n ie ż  w e F ra n c ji u tw o rzen ie  czterech da lszych p a r
k ó w  na rodow ych  w  obszarach: M ass if de la  Vandise, A rde nó w , Sew en- 
n ó w  i  G órne j P row an s ji,

M . D r ż a ł

Stare drzewa w Chinach

W  C h iń sk ie j R epub lice  L u d o w e j ochrona p rz y ro d y  cieszy się dużym  
poparc iem  rządu. W yrazem  tego są m. i. liczne  re ze rw a ty  i  p a rk i n a ro 
dowe obe jm u jące  w ie lk ie  obszary. O prócz tego chron ione są lasy w  oto
czen iu ś w ią ty ń  i m ie jsc  k u ltu  re lig ijn e g o . N a og rom nych  przestrzen iach 
są to  często jedyne  s k ra w k i leśne w  ty m  k r a ju  zm ien ionym  ta k  bardzo 
przez gospodarkę cz łow ieka. Lasy  te  odw iedzane są często przez liczne  
rzesze tu ry s tó w  i  w yc ie czk i studenckie . Poza ty m  szczególną op ieką 
w ładz  i  społeczeństwa cieszą się stare, k ilk u s e tle tn ie  drzew a rosnące na 
dziedzińcach św ią tyń , bądź w  ogrodach pa łacow ych. Są one konse rw o
w ane bardzo s ta rann ie  i  z w ie lk im  p ie tyzm em : ich  k o n a ry  podp ierane 
są s łupam i, dz iup le  i pękn ięc ia  s ta ran n ie  p lom bowane. D obo r d rzew  
hodow anych w  pa rkach  w  pó łnocnych  i  ś rodkow ych  C hinach je s t n ie 
w ie lk i P rzew aża ją  drzew a szp ilkow e ta k ie , ja k  ja ło w ie c  ch iń sk i J u m -  
nerus chinensis, ż y w o tn ik  w schodn i T h u ia  o r ien ta lis  i  sosna P m us ta -  
bu lae fo rm is . D rzew a te hodu je  się w  ro zm a itych  fo rm ach , o rożne] b a r
w ie  i  ksz ta łc ie  szp ilek  czy łu sek  i zm iennym  wzroście. S pecja lną pieczo
ło w ito śc ią  otaczane są drzew a o n ie n o rm a ln y m  w yksz ta łce n iu  pm a, po
w s ta ły m  z n a tu ry , bądź też w y w o ła n y m  sztucznie pod w p ły w e m  zabie
gów ogrodniczych. D rzew a te  m a ją  n ie k ie d y  bardzo dz iw ne p n ie  i  k o 
na ry . N ie k tó re  dochodzą do bardzo sędziwego w ie k u , przekracza jąc 
n ie k ie d y  na w e t tys iąc  la t. (Por. ry c in y  na I I  w k ładce  k red ow e j).

A . J a s i e w i c z



PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY

Nadesłane wydawnictwa polskie

K s i ą ż k i

H e lena S z a f r a n ó w n a :  M iasto  Poznań i  oko lica . Poznańskie 
T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł N auk. W y d a w n ic tw a  popu la rnonaukow e . Seria 
„W ie lko p o lska  w  oczach p rz y ro d n ik a “ “ N r  3. Poznań 1959, s tron  377, r y
c in  125, m ap  3, cena 36 zł. .

A u to rk a  od w ie lu  la t  p ra cu je  na p o lu  och rony p rz y ro d y  szczególnie 
w  dziedz in ie  je j p ropagandy w śród  starszego społeczeństwa oraz m ło 
dzieży szkolne j. . , . . . .

P raca w ym ien ion a  w  ty tu le  je s t to  dok ładna  in w e n ta ryza c ja  z ie len i 
m ie js k ie j samego Poznan ia oraz jego o ko lic  z uw zg lędn ien iem  rezerw a^ 
tó w  p rz y ro d y  i  te ren ów  częściowo chron ionych . Z n a jd u je  się w  n ie ] 
rów n ież  opis W ie lkopo lsk iego  P a rk u  Narodowego. In w e n ta ryza c ja  bo ta 
n iczna i  zoologiczna została przeprowadzona bardzo sk rup u la tn ie .

W ie lką  zaletą om aw iane j p ra cy  je s t sposob u jęc ia  tem atu , k to r j  
czyn i z n ie j równocześnie p ra k ty c z n y  p rze w o dn ik  z podaniem  dojazdów , 
a bardzo często także na jlepszych  obszarów  do zw iedzania, _ co u ła tw ia  
dokładne zorien tow an ie  się w  te ren ie  i  zaznajom ienie się z jego osob li
w ośc iam i p rzy ro dn iczym i. Z ty c h  pow odów  ks iążka S z a f r a n o w n y  
je s t szczególnie w ażna d la  nauczyc ie li, k tó rz y  zna jdą  w  n ie j go tow y m a
te r ia ł do pogadanek i  w ska zó w k i co do prow adzen ia  w  te ren ie  wycieczek 
szkolnych.

Szata g ra ficzna  k s ią ż k i je s t bez zarzu tu . K o re k tę  p racy  p rze p ro w a
dzono bardzo s tarannie. e + o f n n  n i l t

Harcerze zb ie ra ją  z io ła . In s tru k c ja  o zbiorze z ió ł przez m łodzież 
szkolną. M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Spożywczego i  Skupu, Zarząd  P rze
m ys łu  Z ie la rsk iego . P aństw ow e W yd a w n ic tw o  R o ln icze i  Leśne. W ar
szawa 1958. S tro n  70, ry c in  36. , . . .

In s tru k c ja  ta  m a na ce lu  zachęcenie ha rce rzy  do zb ie ran ia  z ió ł 
leczn iczych zgodnie z o k ó ln ik ie m  M in is te rs tw a  O św ia ty  z dn ia  12 g ru dn ia  
1945 ro k u  ( I I  S r —  2853/45), w yd a n ym  w  spraw ie  zb ie ra n ia  z ió ł przez 
m łodzież szkolną. S kłada się ona z dw óch części —  ogólne j i  szczego-

W  części ogólne j om ów iono w ystępow an ie  ro ś lin  leczniczych, su
row ce z ie la rsk ie  i  ich  podzia ł, po rę  i  sposób zb io ru , suszenie, pakow an ie  
i  p rzesy łkę  oraz od b ió r surow ców . O ddzie lne ro zd z ia ły  zosta ły  posw ię -
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cone ochron ie p rzy ro d y , p ó łk u ltu ro m  ro ś lin  z ie la rsk ich  oraz up ra w ie  
n ie k tó ry c h  ro ś lin  leczn iczych w  Ogródkach przyszko lnych .

W  szczegółowej części om ów iono w szys tk ie  ro ś lin y  i  surowce w y  y -  
n o w l^ e  do zb°om  przez m łodzież, t j .  29 g a tu n kó w  rośh n  powszechnie 
znanych z k tó ry c h  15 za liczam y do chw astów  a jeden, m ia n o w ic ie  spo 
rv s z yje s t grzybem  pasożytn iczym . W śród pozosta łych ga tunkó w  m s tru k -  
c la  w y m ie n ia  ło  ga tunkó w  k rz e w ó w  w zg lędn ie  d rzew  pospo litych  w  sta
n ie  M a tu ra ln y m  oraz rosnących w  pa rkach ; dostarcza ją  one k w ia tó w  
n ie  ndLui y xr  n rnw adzonv zgodnie z zasadam i och rony p rz y -

? * , < »  „a d to  do » »  3 g a tu n k i
ro ś lin  z ie lnych  dz iko  rosnących, a m ia n o w ic ie , kon iczynę  b ia łą , m a 
rzankę  p iaskow ą i  dz iuraw iec.

Książeczka je s t napisana przystępnie_ i  u trzym a n a  w  duchu  ra c jo 
n a ln e j och rony n a tu ra ln y c h  zasobów ro ś lin  leczniczych.

Je i w adą je s t zamieszczenie rozporządzenia o ochron ie  ga tunko w e j 
ro ś lin  w  b rzm ie n iu  z 1946 ro ku , podczas gdy ju z  od 28 lu tego  1957 ro ku  
obow iązu je  nowe rozporządzenie w  te j spraw ie.

J a d w i g a  G a w ł o w s k a

Z b ió r z ió ł. In s tru k c ja  o zbiorze ro ś lin  dz iko  r0 ®nący^ ^ 1p ł^ ^  
D rzem ysłu z ie la rsk iego w ydana  w  po rozu m ien iu  z Zarządem  G łó w n ym  
S z k u  E m e ry tó w  i  Rencistów . 1959. P aństw ow e W yd a w n ic tw o  Roln icze 
i  Leśne. S tron  78, ry c in  34. .

In s tru k c ja  m a na ce lu  zachęcenie e m e ry ito w 'do g r a n i a  zm ł. W y 
raża ona nadzie ję , że lu dz ie  stars i, m a jący  doświadczenie w  p ra cy  w y  
konyw ać będą zb ió r su row ców  leczn iczych ze stanu na tu ra lnego  z pe ł 
nym  poczuciem  odpow iedzia lności za w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  bogać w

P ” w  części ogólne j in s tru k c ja  om aw ia  zasoby surow ców  leczniczych 
w  naszej flo rze  oraz zagadnienie och rony p rzy ro d y , następnie zas g ru p y  
surow ców  z ie la rsk ich  i  poda je w ska zó w k i z zakresu zb io ru , suszenia, 
pa kow an ia  a także dostaw y surow ca do p u n k tó w  skupu.

W  części szczegółowej zamieszczone zosta ły  op isy  ro ś lin  i  surow ców  
w yz^czo n yM h  do gz b io m J W zię to  tu ta j pod uw agę n ie  ty lk o  po trzeby 
n rzem ys łu  z ie larsk iego, ale i  m oż liw o śc i fizyczne  osob starszych. P o m i
n ię to  M iędzy  in n y m i zb ió r k w ia tó w  lip y ,  liś c i brzozy, k w ia tó w  i  owocow 
g łogu oraz ja rzę b in y , ja ko  surow ców , k tó re  muszą byc  zb ierane z drzew, 
co je s t ciężką pracą fizyczną . W  sum ie in s tru k c ja  op isu je  27 ga tunków  
ro ś lin  leczn iczych powszechnie znanych i  bardzo pospo litych .

W  in s tru k c ji n ie  ogran iczono się ty lk o  do om ów ien ia  zb io ru  z ió ł ze 
stanu na tu ra lnego , lecz podano rów n ie ż  k i lk a  ro ś lin  nada jących  się do 
u p ra w y  w  ogródkach dz ia łko w ych  i  ko ło  dom ów  em erytów .

W  zakończeniu te j pożytecznej ks iążeczki podano zestaw ienie pozo
s ta łych  ro ś lin  dz iko  rosnących, ob ję tych  zb iorem  d la  ce lów  leczn ictw a , 
z w yszczegó ln ien iem  w ystępow an ia , te rm in u  zb io ru , sposobu suszenia i  tp.

J a d w i g a  G a w ł o w s k a
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O sta tn i ro c z n ik  (1959) czasopisma G O S P O D A R K A  W O D N A  p rzyn ió s ł 
in te resu jące  z p u n k tu  w idzen ia  och rony  p rz y ro d y  w iadom ości.

L iczne  a r ty k u ły  i  n o ta tk i p rze ds taw ia ją  a k tu a ln y  stan potrzeb, za
m ie rzeń  i  p rac w  dz iedzin ie  gospodark i w o dn e j poszczególnych reg ionów  
P o lsk i np. poznańskiego (Z. 9), częstochowskiego (Z. 2), ś lą s k o -k ra k o w - 
skiego (Z. 1), a także in n y c h  pa ńs tw : Z w ią z k u  Radzieckiego, E g ip tu  
z uw zg lędn ien iem  —  choć n ie  zawsze w ys ta rcza ją cym  —  zagadnien ia 
zasobów w odn ych  i  ich  rac jona lnego  uży tko w an ia .

W ie le  stosunkow o m ie jsca pośw ięcono sp ra w ie  ścieków , ich  w y k o 
rzys tan ia  w  ro ln ic tw ie  i  łą k a rs tw ie . N a uw agę zas ługu je  a r ty k u ł A . S z y -  
n  a 1 a p t. P rob le m y gospodark i śc iekow e j w  g ó rn ic tw ie  i  energetyce  
(Z. 9) oraz dw a a r ty k u ły  om aw ia jące  to  zagadnienie na te ren ie  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j (Z. 6) i  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i F edera l
ne j (Z. 5).

W śród a r ty k u łó w  pośw ięconych zagadnien iom  ru c h u  rum o w iska  
w  ściekach oraz stokow ych  procesów  de nu dacy jnych  szczególnie in te re 
su jący je s t a r ty k u ł S. B a b i ń s k i e g o  pt. Zabudow a po toków  gó rsk ich  
w  A u s tr i i (Z. 8).

In te re su ją cy  je s t ponadto  a r ty k u ł o badan iach hyd ro log icznych  p ro 
w adzonych na te ren ie  Puszczy B ia ło w ie s k ie j (Z. 6).

K o n f l ik t  w  spraw ie  b u do w y  zapory  pod Czorsztynem  zna laz ł ró w 
n ież i  na  łam ach om aw ianego roczn ika  sw ój oddźw ięk. W  zeszycie 5 
zamieszczono om ów ien ie  przebiegu (w raz z k ró tk im  streszczeniem  re fe 
ra tó w ) w y jazdo w e j o tw a rte j sesji R ady G ospodark i W odnej p rzy  M in i
strze Ż eg lug i i  G ospodark i W odnej, pośw ięconej zagadnien iom  gospodarki 
w odne j na  D una jcu .

C z a s o p i s m a

M. D rża ł

M agazyn geogra ficzny P O Z N A J  Ś W IA T  z 1959 ro ku , w  szeregu 
a r ty k u łó w  i  re p o rta ży  poda je  in te resu jące  w iadom ośc i o rza d k ic h  ro ś li
nach i  zw ie rzę tach  (zeszyty 4 i  5), o fan ta s tyczn ych  ska łach (zeszyty 
6 i  9) i  in n y c h  osobliw ościach p rz y ro d y  n ieo żyw io ne j (zeszyt 3), w reszcie
0 p ię k n y c h  i  godnych zachow ania k ra jo b ra za ch  (zeszyt 4).

In te resu jące  są zwłaszcża dane o obszarach ch ro n ionych  w  ZSRR
1 na T asm an ii. Z a w ie ra ją  je  a r ty k u ły :  o ka u k a s k im  reze rw acie  w yso ko 
g ó rsk im  (zeszyt 1), o ra d z ie ck im  p a rk u  na rod ow ym  nad M orzem  Japoń
s k im  (zeszyt 2) oraz o pa rkach  na rodow ych  na T asm an ii (zeszyt 8).

O osobliw ościach p rzy ro dn iczych  z te ren u  P o ls k i m ó w ią  dw a a r ty 
k u ły . W  p ie rw szym  J. K o b e n d z i n a  pisze o m iło rzęb ie  d w u d z ie l
n y m  (zeszyt 2), w  d ru g im  —  o w yd m a ch  na W o lin ie  (zeszyt 5).

W  ro k u  1959 m agazyn P O Z N A J  Ś W IA T  rozszerzy ł znacznie zakres 
zagadnień dotyczących och rony p rzy ro d y . K a żd y  n iem a l n u m e r p rz y 
nosi now e i  in te resu jące  w iadom ośc i z te j dz iedziny. Z b y t  m a ło  m ie jsca 
pośw ięca się ta m  jednakże  zagadn ien iom  och rony  z a s o b ó w  p r z y 
r o d y  i  ich  rac jona lnego  u ży tko w an ia , pom im o iż  w łaśn ie  ta  dziedzina 
och rony p rz y ro d y  w iąże się ściśle z n a u k a m i geogra ficznym i.

M .  D r ż a ł
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W  Z E S Z Y T A C H  N A U K O W Y C H  P O L IT E C H N IK I G D A Ń S K IE J  
zosta ł o p u b lik o w a n y  w y k ła d  in a u g u ra c y jn y , w yg łoszony przez p ro f. 
Tadeusza S u  1 m  ę w  P o litech n ice  G dańsk ie j w  d n iu  1 paźdz ie rn ika  
1957 ro k u  na te m a t T echn ika  a ochrona p rzy ro dy .

A r ty k u ł p ro f. S u l m y  je s t ja snym , treśc iw ym , a p rz y  ty m  dosko
na le  nap isanym  u jęc ie m  p ro b le m u  s tosunku  te c h n ik i do och rony  p rz y 
rody. O m ów ione są w  n im  ko le jn o  g łębok ie  p rzem iany, k tó ry m  u lega ła  
ochrona p rz y ro d y  w  k ie ru n k u  ob jęc ia  n a jis to tn ie js z y c h  p o s tu la tó w  go
spodarczych ta k ich , ja k  zagadnien ia  gospodark i w o dn e j (w  szczegól
ności wzm agającego się zanieczyszczania wód), zad ym ia n ia  po w ie trza  
gospodark i leśne j i  e ro z ji gleb. P os ługu jąc się dobrze w y b ra n y m i p rz y 
k ła d a m i w y k a z a ł a u to r pow iązan ia  te c h n ik i i  och rony p rz y ro d y  _• k o 
rzystne  i  n ieko rzys tne  d la  ra c jo n a ln e j gospodark i je j zasobami. W artość 
p ra cy  podnoszą doskonale dobrane i  dobrze rep rod ukow an e  ilu s tra c je

Poruszenie przez p ro f. S u l m ę  do n ios łych  p ro b le m ó w  w  w y k ła 
dzie in a u g u ra c y jn y m  je d n e j z czo łow ych p o lite c h n ik  naszego k ra ju  
u m o ż liw iło  p rzedstaw ien ie  p ro b le m a ty k i och rony  p rz y ro d y  i  je j zasobów 
szerokiem u g ronu  p ra c o w n ik ó w  na u ko w ych  z zakresu n a uk  techn icz
n ych  oraz m łodz ieży  techn iczne j.

P o litech n ice  G dańsk ie j na leży się uznan ie  za o p u b liko w a n ie  in te re 
sującego w y k ła d u  p ro f. S u l m y  i  u trw a le n ie  w  ten sposób zaw artych  
w  n im  cennych m yś li.

W. G o e t e l

Nadesłane wydawnictwa zagraniczne

W y d a w n i c t w o  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  
D e m o k r a t y c z n e j

S ta ran iem  drezdeńskiego oddz ia łu  In s ty tu tu  K sz ta łto w a n ia  K ra jo 
b ra zu  i  O ch ron y  P rz y ro d y  w  H a lle  p rzys tąp iono  do w yd a w a n ia  (w  D reź
nie) nowego czasopisma och ran ia rsk iego  pn. N A T U R S C H U T Z  A R B E IT  
U N D  N A T U R K U N D L IC H E  H E IM A T F O R S C H U N G  IN  S A C H S E N  Z a
sięgiem  te ry to r ia ln y m  m a ono ob jąć całą Saksonię. D ążeniem  w y d a w 
ców  jest, aby to  w y d a w n ic tw o  d o ta rło  do rą k  w szystk ich , k tó rz y  na 
te ren ie  S akson ii in te re s u ją  się ochroną p rz y ro d y  oraz ksz ta łto w an iem  
k ra jo b ra zu . W  czasopiśm ie m a ją  być  ogłaszane k ró tk ie  op racow an ia  po
szczególnych zagadnień, w iadom ośc i o postępach p rac w  te j dz iedzin ie  
na te ren ie  S akson ii oraz bieżące zarządzenia w ładz  och rony  p rzy ro dy .

J. I .  D.

W y d a w n i c t w a  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j

L o r c h  W. ,  B u r h e n n e  W .: D ie N a tu r im  A to m z e ita lte r  (P rzy
roda w  dobie a tom ow ej). B onn  1957.

Ta in te resu jąca  p u b lik a c ja  w yd an a  została przez T ow a rzys tw o  
O chron y  Z w ie rz y n y  w  N iem czech (S chu tzgem einschaft Deutsches W ild ) 
i  je s t p róbą  p rzeds taw ien ia  zm ian, ja k ie  za jdą  na św iec ie  w  zw iązku  
z nadchodzeniem  okresu atom owego. N a podkreś len ie  zas ługu ją  zwłaszcza 
n ie k tó re  przypuszczenia au to rów .

C h ro ń m y  P rzy ro d ę  4
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O to —  piszą o n i —  ś w ia t w chodz i w  now ą erą i  sy tua c ja  w ym aga 
dostosow ania się dalszego jego  ro z w o ju  do no w ych  w a ru n k ó w  p rz y  ró w 
noczesnym  przestrzegan iu  podstaw ow e j zasady och ron y  p rzy ro d y , t j .  ra 
c jona lnego u ż y tk o w a n ia  zasobów n a tu ra ln y c h . A u to rz y  przypuszcza ją, 
iż  w  przyszłośc i g łó w n y m  źród łem  e n e rg ii będą rea kc je  ją d ro w e  i  p ro 
m ie n io w a n ie  słoneczne; zostaną rów n ie ż  w yko rzys ta ne  c iep ło  oraz zasoby 
m in e ra ln e  głębszych w a rs tw  naszego g lobu. N ow e m oż liw o śc i pozw olą 
p rze m ys łow i na znaczne un ieza leżn ien ie  się od m in e ra ln y c h  m a te r ia łó w  
pędnych oraz od s iły  w odne j. D z ię k i n o w y m  ź ród ło m  e n e rg ii i  postępow i 
techn icznem u będzie m ożna sko lon izow ać pus tyn ie , k ra je  po la rne , osu
szyć n a w e t n ie k tó re  m n ie jsze  m orza, zuży tkow ać d la  ce lów  m e lio ra c y j
nych  w odę m orską  itp . C z łow iek  będzie też w  s tan ie  w p ły w a ć  na k lim a t  
(sztuczne opady, w y w o ły w a n ie  te rm iczn ie  u w a ru n k o w a n y c h  ru ch ó w  
mas po w ie trza  itp .). Będzie on dą ży ł do dalszego zw o ln ie n ia  użytkow ego 
ob iegu wodnego (z b io rn ik i, naw adn ian ie ) i  m o ż liw ie  pełnego w y k o rz y 
s tan ia  go d la  ce lów  p ro d u k c y jn y c h . Do ty c h  sam ych ce lów  zu ż y tk u je  się 
w  sposób ra c jo n a ln y  —  m ie jm y  nadz ie ję  —  zasoby roś lin n e  i  zw ierzęce 
m órz  za jm u ją cych  oko ło  70% p o w ie rzch n i z iem i. A u to rz y  p rz e w id u ją  
m ożliw ość m agazynow ania  w  p rzyszłośc i w o d y  w  n a tu ra ln y c h  basenach 
podziem nych, w śró d  p o k ła d ó w  ska lnych  p rz y  jednoczesnym  oczyszcza
n iu  je j  przez przepuszczanie przez odpow iedn ie  w a rs tw y  ska lne  (po k ła dy  
p iasku , ż w iru  itp .).

Ze zm ianą w a ru n k ó w  pow staną now e środow iska  życia . R ów no
cześnie będzie je d n a k  trw a ło  dążenie do zachow ania  daw n ych  fo rm  
k ra jo b ra z o w y c h  oraz daw n ych  s ie d lisk  w ra z  z cha rak te rys tyczną  d la  
n ich  f lo rą  i  fauną. P rz y  w sze lk ich  przekszta łcen iach  w  p rzy ro dz ie  o cha
ra k te rze  bądź czysto techn icznym , bądź gospodarczym  m us i się zawsze 
uw zg lędn iać  rozw iąza n ia  m o ż liw ie  wszechstronne, p rze w id yw a ć  następ
s tw a re a liz a c ji zam ierzeń i  b ra ć  pod uw agę p o s tu la ty  estetyczne. Na 
zakończenie a u to rzy  w y ra ż a ją  pogląd, iż  w  dobie a tom ow e j p rzy ro da  
i  dz ia ła lność cz łow ieka  ściśle połączą się i  s tw orzą  now ą h a rm o n ijn ą  
całość.

P ew na część podaw anych  przez a u to ró w  przypuszczeń w y d a je  się 
w  obecnej c h w ili fa n ta z ją ; z u w a g i na  sza lony postęp tech n iczn y  w  n ie 
d a le k ie j jednakże  p rzyszłośc i m y ś li te  m ogą b yć  u rzeczyw is tn ione . N ie 
s te ty  w  om aw iane j p u b lik a c ji je d y n ie  m arg inesow o p o tra k to w a n o  p ro 
b le m y  zanieczyszczania p o w ie trza  i  w ody , k tó re  chyba p ie rw sze  p o w in n y  
doczekać się rozw iązan ia .

J. F a b i j a n o w s k i

W ydaw ane  w  S tu ttg a rc ie  ogó lnop rzyrodn icze  czasopismo n iem ie ck ie  
K O S M O S  z ro k u  1959 p rzyn os i pa rę  in te resu jących  a rty k u łó w .

Z  zagadnień pozaeurope jsk ich  zas ługu je  na uw agę p ro b le m  lasów. 
Pośw ięcono m u  dw a a r ty k u ły  w  num erach  5 i  9. W  p ie rw szym  a r ty k u le
K . H  e 1 b  i  g p o ruszy ł zagadnien ie  ka ta s tro fa lne go  stanu lasów  w  środ
k o w e j A m eryce . A r t y k u ł  je s t rzeczyw iśc ie  a la rm u ją cy . W skazu je  on na 
ogrom ne zniszczenie lasu  i  fa ta ln y  stan gospodark i leśne j w  państw ach 
ś rod kow oam erykańsk ich . Od c h w ili pow stan ia  na w ybrzeżach  H o n d u 
rasu w  1892 ro k u  p ierw szego ta r ta k u  rozpoczęła się ta m  rab un kow a  
gospodarka leśna, k tó re j łupem  p a d ły  przede w s z ys tk im  g a tu n k i d rzew  
o dużej i  spec ja lne j w a rto ś c i u ż y tk o w e j. Z  b ieg iem  la t  te  n iew ycze r
pane —  zdaw a łoby  się —  leśne zapasy lą d u  am erykańsk iego  zaczęły
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zastraszająco m aleć. P rzyczyn iło  się do tego nas ilen ie  e ksp lo a tac ji w  ok re 
sie „g ło d u  d re w n a “ , t j .  w  czasie I I  w o jn y  św ia to w e j i  po je j ukończeniu . 
W  ja k im  s to p n iu  ra b u n ko w a  b y ła  ta  eksp loatacja , św iadczą o ty m  cho
c iażby następu jące lic zb y :

w y rą b  w  H onduras ie  w  1950/51 p rz y n ió s ł oko ło  100 000 m 3 drew na
w y rą b  w  N ik a ra g u i w  1952 p rz y n ió s ł oko ło  95 000 m 3 d rew na

O grom na dew astacja  lasów  do pro w ad z iła  do tego, że w  1953 ro k u  
a u to r a r ty k u łu  w ę d ru ją c  po te renach  Ś rod kow e j A m e ry k i, z tru d e m  
o d n a jd y w a ł po jedyncze okazy d rzew  ced row ych  czy m ahon iow ych . 
S k u tk i tych  k ró tko w zro czn ych  poczynań okaza ły  się zgubne d la  całej 
gospodark i w  ty c h  obszarach. O grom ne zniszczenia, spowodowane przede 
w szys tk im  sta le  p rzyb ie ra ją cą  na s ile  i  rozm ia rach  eroz ją  gleb, w y w o 
ła ły  w  m a łych  państw ach Ś rod kow e j —  a także i  P o łu d n io w e j —  A m e 
r y k i  w id m o  g łodu. T y lk o  na n ie w ie lk ic h  obszarach w s k u te k  in te rw e n c ji 
na ukow ców  w  la ta ch  dw udz ies tych  oraz późn ie j ud a ło  się zachować 
fra g m e n ty  p ie rw o tn y c h  lasów  i  uznać je  za te re n y  p a rk ó w  na rodo
w ych .

W  d ru g im  a r ty k u le  om ów ione zosta ły  zm ia n y  w  k ra jo b ra z ie  L ib a n u . 
N ienasycona chciwość cz łow ieka  ju ż  od czasów fe n ic k ic h  b y ła  tam  
p rzyczyną  niszczenia w sp an ia łych  la sów  cedrow ych, k tó re  znane b y ły  
d a w n ie j szeroko w  św iecie  ja k o  doskona ły  su row iec do b u d o w y  o k rę 
tów , pa łaców  i  św ią tyń . W  os ta tn ich  dop iero  la ta ch  ze szczególną troską  
zaczęto L ib a n o w i p rzyw racać  jego szatę leśną. P ow ie rzchn ia  lasów, 
k tó ra  w  ro k u  1950 w yn o s iła  60 000 ha, w zros ła  do ro k u  1957 do 80 000 ha, 
c z y li pow iększy ła  się o V3. O dnowę resztek ced row ych  lasów  m ożna 
obecnie p ro w a dz ić  przede w s z ys tk im  dlatego, że z m ie n ił się w  L ib a n ie  
p r o f i l  gospodarczy k ra ju . K u ltu ra  w in n e j la to ro ś li i  o g rod n ic tw o  (ho
d o w la  ja b łe k ) w y p a r ły  pasterstw o. N ieprze liczone do n iedaw na stada 
kóz i  ow iec z n ik n ę ły  z w ie lu  gó rzys tych  s tokó w  L iba nu .

Z  a r ty k u łó w  do tyczących te re n ó w  ch ro n ionych  z a jm u ją c y  je s t a r ty 
k u ł o G rand  Paradiso, m a ło  odw iedzanym  p a rk u  na rod ow ym  w ło sk im , 
po łożonym  w  po b liżu  g ra n ic y  fra n c u s k ie j i  szw a jca rsk ie j. Za łożony on 
zosta ł przede w s z ys tk im  d la  och ron y  ■ koziorożców . W  ty m  w ysokogór
sk im  rezerw acie  ży je  ic h  obecnie oko ło  4000 sztuk.

W  Kosm osie z ro k u  1959 z n a jd u je m y  rów n ie ż  cz te ry  a r ty k u ły  pośw ię 
cone zagadn ien iom  k s z ta łto w a n ia  k ra jo b ra z u . D o tyczą one te re n ó w  na d - 
w g łżań sk ich  oraz H o la n d ii. O ile  prace w  dorzeczu W o łg i p row adzą  do 
przekszta łcen ia  te j w ie lk ie j rz e k i w  drogę w odną i  w y k o rz y s ta n ia  je j 
ja k o  ź ró d ła  energ ii, to  w  pracach na te renach  ho le nde rsk ich  chodzi 
o u zysk iw a n ie  coraz to  n o w ych  po ła c i z iem i w  re jo n ie  Zuiderzee, oraz 
o ochronę przed zniszczeniem  te re n ó w  nadbrzeżnych w  obszarach d e lto 
w y c h  Renu. Zdobycze te  o tw ie ra ją  now e m oż liw o śc i ekonom iczne d la  
p rze lu d n io n e j E uropy.

M . D r ż a ł
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P R O T E C T IO N  OF N A T U R E
B i-m o n th ly  p u b lica tio n , o rgan o f the  S tate C ounc il fo r  the  P ro te c tion

o f N a tu re  in  Po land 
V o l. 16:1960 No. 5

C o n t e n t s

I
Summaries of articles

A n to n in a  L e i i k o w a

A lasting memorial of Charles Darwin’s merits

A lth o u g h  the  Galapagos Is lands w ere  d iscovered in  the  X V I th  
c e n tu ry  i t  was o n ly  in  the  X IX th  c e n tu ry  th a t  th e y  became re a lly  
fam ous ow in g  to  the  w o rk  o f Charles D a r w i n .  The un iq ue  na tu re  
o f th is  A rch ip e la g o  and espec ia lly  the  ra r it ie s  o f its  ind igenous fauna  
roused h is  in te re s t and in sp ire d  h im  w ith  the  idea o f the  e v o lu tio n  
o f organ ism s on earth .

In  1959 D a r w i n ’s 150th b ir th -d a y  a n n ive rsa ry  was celebrated, 
and the  100th a n n iv e rs a ry  o f th e  f i r s t  p u b lic a tio n  o f h is  book on 
evo lu tion . In  com m em ora tion  o f the  g re a t n a tu ra lis t  t h e  C h a r l e s  
D a r w i n  F o u n d a t i o n  was estab lished in  th a t y e a r u n d e r the  
sponsorship o f UNESCO  and IU C N  to  encourage s c ie n tif ic  research in  
the  Galapagos Is lands. A  zoo log ica l s ta tio n  is also p lanned there.

The choice o f the  s ite  fo r  the  fu tu re  s ta tio n  was en tru s ted  to  
a specia l e xp e d itio n  w h ich , upon  a r r iv in g  there , ascerta ined th a t a l
tho ugh  m uch o f N a tu re ’s p r im e v a l va lu e  has been preserved in  the  
A rch ipe lago , a nu m be r o f i t s  elem ents, as e. g. th e  g ia n t to rto ises and 
the  m a rin e  and crested inguan ids, are endangered in  th e ir  existence, 
and sa feguard ing  them  is an u rg e n t need.

A n d rz e j D z i ę c z k o w s k i

Monumental trees
in the primeval area of Zwierzyniec near Skierniewice

Jus t beyond the w este rn  b o u n d a ry  o f the  to w n  S k ie rn ie w ice  the re  
extends a vas t area o ve rg ro w n  w ith  m ix e d  fo rests  o f the  cha rac te r o f 
a pa rk . In  the  X IX th  c e n tu ry  these w e re  the  b reed ing  grounds o f the  
game reared fo r  the  ro y a l hun ts  o f the  tsars. T he  fo re s t inc ludes 
a considerab le nu m ber o f peduncu la te  oaks (Quercus ro b u r) w h ic h  so 
fa r  have n o t been placed u n d e r le ga l p ro te c tion . In  A p r i l  o f the  yea r
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1958 the  lo ca l fo re s try  a u th o ritie s  fe lle d  e igh t o f the  oak trees w h ic h  w ere  
n a tu ra l re lics, w h ile  the  o th e r w ere  also th rea tened  w ith  a s im ila r  fa te  

In  connection  w ith  th a t the  a u th o r ca rried  o u t a de ta iled  su rvey  
o f a l l the  im pos ing  trees to  be decla red as n a tu ra l m onum ents. O f the 
446 oak trees those show ing  a b re a s t-h e ig h t d iam e te r o f 300 cm  and 
ove r shou ld  be p ro c la im ed  as n a tu ra l m onum ents. There  are abou t 93 
such specimens g ro w in g  a t Z w ie rzyn ie c . The m ost im pos ing  oak tree  
shows 595 cm in  b re a s t-h e ig h t d iam e te r and needs p ro te c tive  trea tm en t. 
A  tab le  is su b m itte d  in  the  te x t  in  w h ic h  the  trees are lis te d  in  d e ta il 
acco rd ing  to  th e ir  size and state o f hea lth . The a u th o r suggests th a t 
the  w h o le  area o f Z w ie rzyn ie c  shou ld  be set aside as a p ro te c tive  b e lt 
o f  h ig h  green and its  n a tu ra l m onum ents safeguarded le g a lly , the  m ore 
so as th e y  are in  the  nearest v ic in ity  o f the  g ro w in g  to w n  abound ing 
in  in d u s tr ia l centres.

L u d w ik  O r  t  w  e i  n

The europaean bisons in Puszcza Borecka

To p ro v id e  the  best possib le cond itions fo r  the  b reed ing  o f bisons 
m  P o land a ne w  cen tre  was estab lished in  1955 b y  th e  suprem e 
a u th o ritie s  o f na tu re  conserva tion. The grounds inc lud ed  in  Puszcza 
B orecka, a p r im e v a l fo re s t s itua ted  in  the  n o rth -e a s te rn  p a r t o f the 
M a zu ria n  d is tr ic t,  w e re  chosen to  serve th is  purpose.

P re p a ra to ry  w o rks  lasted one year. F o u r bisons, i. e. tw o  cows and 
tw o  he ife rs, w e re  im p o rte d  fro m  the  N iepo łom ice  cen tre  One b u ll was 
acq u ired  fro m  the  zoo log ica l garden in  G dańsk. In  au tum n  o f th e  yea r 
1956 the f i r s t  p rogeny was bo rn . A f te r  tw o  years o f successful b reed ing  
the  periods o f ru t t in g  and b ir th  w e re  established a t p ro pe r tim es. The 
new  cen tre  covers an area o f 191.30 ha o ve rg ro w n  w ith  dense fo res t 
and 8.56 ha o f m eadows s itua ted  in  the  h e a rt o f th e  p r im e v a l fo res t 
superv ised b y  the  B o rk i State F o res try . The reserve is crossed b v  
severa l s ilv a tic  brooks.

A t  present, the re  are e leven specimens o f bisons a t B o rk i.  They 
are in  good cond ition . The b reed ing  grounds be ing  iso la ted  the  danger 
o f ep izootic diseases is lesser in  the  new  cen tre  tha n  elsewhere 
H ow eve r, p ro p h y la x is  is s t r ic t ly  app lied  in  the  reserve.

The headquarte rs  o f the  b reed ing  cen tre  have fou nd  accom odation 
m  m odern  and b e a u tifu l b u ild in g s  s itua ted  in  a p ic tu resque  e n v iro n 
m e n t b y  the  side o f the  la ke  W alisko.

There  is e v e ry  g ro un d  to  expect th a t the  b ison reserve in  Puszcza 
B orecka w i l l  in  fu tu re  become one o f the  best-o rgan ized b reed ing  
centres fo r  bisons in  P oland. •

S ta n is ła w  K . W i ą c k o w s k i

On the establishment of a research centre for the biological 
methods of plant protection in Poland

The paper subm its  a p ro je c t fo r  the  estab lishm en t o f a research 
cen tre  on the  b io lo g ica l m ethods o f p la n t p ro te c tio n  in  P o land  The 
in tro d u c tio n  emphasizes the  dangers in v o lv e d  b y  the  a p p lica tio n  o f
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chem ica ls and the  necessity fo r  th e  research on b io lo g ic a l m ethods. 
Some w e ll-k n o w n  research centres on b io lo g ic a l insect c o n tro l e x is tin g  
no w  in  the  w o r ld  are lis ted . The m ost im p o rta n t trend s  in  th e  proposed 
stud ies to  be un d e rta ke n  b y  th e  ne w  P o lish  cen tre  are as fo llo w s : 
1) S tud ies on the  p o s s ib ility  o f th e  convers ion o f f ie ld  and fo res t 
m onocu ltu res based on the  research on entom ophagous an im a ls  in  Po
land , 2) Research on the  in tro d u c tio n  and re a r in g  o f fo re ig n  b e n e fic ia l 
entom ophagous an im a ls  to  co n tro l th e  insects im m ig ra tin g  to  Poland, 
3) Research on the  taxonom y, b io lo g y  and ecology o f the  m ost im p o rta n t 
entom ophagous an im a ls  in  P oland, 4) Research on the  in te g ra te d  co n tro l 
o f insect pests in  P oland, 5) S tud ies on th e  po ss ib ilitie s  o f a b io lo g ica l 
co n tro l o f weeds in  P oland, 6) P u b lic ity  o f b io -in sec tic ides  and d iffu s io n  
o f know ledge  on th e  b io lo g ic a l and in te g ra te d  insect co n tro l in  Poland. 
To p u t in to  op e ra tion  th is  p la n  o f research th e  cen tre  proposed shou ld  
be equipped w ith  a ir  co n d itio n in g  and f ie ld  insecta ria , greenhouses, 
accom odation fo r  co llec tions and labo ra to ries , e x p e rim e n ta l p lo ts , and 
hous ing  fo r  the  s c ie n tif ic  and tech n ica l s ta ff. Recent P o lish  li te ra tu re  
on th e  p rob lem s in  question is also given.

I I

Correspondence

I n  defence o f the  T a tra  N a tio n a l P a rk . W . M a r c i n k o w s k i  
On th e  p ro te c tio n  o f the  scenic va lues o f K a rn io w ic k a  V a lle y . 

J. M a l e c k i
N a tu re  conserva tion  in  the  In te rn a tio n a l F lo w e r Show  in  T ries te  

and P o lan d ’s c o n tr ib u tio n  to  th is  e x h ib it io n . A . M e d w e c k a -  
K o r n a i

The B la c k - ta ile d  G od w it, h im osa lim osa, in  th e  d is tr ic t  o f K ie lce . 
W . P o m a r n a c k i .
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Current news

O ur N a tio n a l P arks:
T he  Ś w ię to k rz y s k i N a tio n a l P a rk :

A  session o f the  P a rk ’s Com m ission.
The estab lishm en t o f the  W o lin  N a tio n a l P ark .

O u r N a tu re  Reserves:
T he  M in is te r  o f F o re s try ’s ord inances concern ing  the  estab lishm en t 

o f n e w  n a tu re  reserves.

Scenic and econom ic conserva tion :
On the  need to  sa feguard  the  w a te rs  o f th e  V is tu la .
On a mass de s tru c tion  o f the  ju n ip e r.
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N ature conservation abroad:
B o ta n ica l gardens in  th e  USR R and  th e ir  tasks in  th e  f ie ld  o f 

n a tu re  conservation.
N a tio n a l P a rks  in  M acedonia.

L ü n e b u rg e r Heide, G erm any ’s o ldest N a tio n a l P a rk , celebrates its  
50th an n ive rsa ry .

W o rk  on the  es tab lishm en t o f N a tio n a l P a rks  in  France.
On o ld  trees in  C hina.

R e v iew  o f books and pe riod ica ls .
E ng lish  sum m aries.
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W A R U N KI PRENUM ERATY CZASOPISMA 
„CHROŃM Y PRZYRODĘ OJCZYSTĄ”

Cena w  prenumeracie zł 30,—  rocznie, zł 15,—  półrocznie.
Zamówienia i  w p ła ty  p rzy jm u ją : 1) Przedsiębiorstwo Upo

wszechniania Prasy i  Książki „R U C H ”  Kraków , ul. Worcella 6. 
konto PKO N r 4-6-777, 2) Urzędy pocztowe.

Prenumerata ze zleceniem w ysy łk i za granicę —  40°/o dro
żej. Zamówienia dla zagranicy p rzy jm u je  Przedsiębiorstwo 
Kolportażu W ydawnictw  Zagranicznych „R U C H ” , Warszawa, 
ul. W ilcza 46, konto PKO N r 1-6-100.024. Bieżące num ery do 
nabycia w  niżej podanych Księgarniach Naukowych „DOM U 
K S IĄ Ż K I” , oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw  
Naukowych Polskiej Akadem ii Nauk —  Wzorcownia Wyda
w n ic tw  Naukowych PAN  —  Ossolineum —  PWN, Warszawa, 
Pałac K u ltu ry  i  Nauki.

Księgarnie Naukowe „DOM U K S IĄ Ż K I” :
Warszawa, u'l. K rakowskie Przedmieście 7 
Kraków , ul. Podwale 6 
Łódź, ul. P iotrkowska 102 a 
Poznań, u'1. A rm ii Czerwonej 69 
Wrocław, Rynek 60

Ośrodek Rozpowszechniania W ydawnictw  Naukowych PAN 
Wzorcownia W ydawnictw  Naukowych 

PAN  —  Ossolineum — PWN, Warszawa 
Pałac K u ltu ry  i Nauki (wysoki parter)


